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JEGO MOŚCI PANU JANUSZOWI KI8ZGB, 

wojewodzie płocldemii, pamawskkmu, bidnidEienm 4* staroście, 

Zacna osoba^ z ozdobną bytnoicią swoją^ jainie 
i¥ielmożny miłodemy panie^ przez niebotyczny Appemn 
do Engann przebywszy, a prawie na czas do Ba||aśn. 
królewicza pana naszego mił. przybywszy, niefylko 
dwór j. k. m, ale i tę akcyą Raggiera tego, u wielkiego 
książęcia toskańskiego w nadobnej ozdobiłed Ftorem^. 
Chłzie iż jak wdzięcznym i ozdobnym, tak tei i nszano- 
iTanym byłed gościem, temnin się ja bardziej radował, 
i dziwował, bo to i zacność Eiszczyna, i dostojność 
wojewodzina wymagała, Radem też fam i to widział, 
jako się wszyscy jednostajnie dworni i wolni narodu i 
dworu polskiego, nietylko przyjazdowi wojewody po- 
łockiego radowali, ale Bię z szczerą ochotą, a ochotną 
szczerością ubiegali, kto z pokłonem , kto z honorem^ 
±e i mnie od radości przyszło do zazdrości, ii: nieoo 
^abawnegO; niecziilszy ale wolniejszy od zabaw, bez di- 
nia znaku w powinności poprzedzali. Jeśli to jtszczie 
mniej dziwno, że się jedni u a ludziach znają, drudzy 
w powinn^ wdzięczności i wdzięcznej ciŁii^lsię' powin- 
ności , to *wzdy więtsza co rzadsza, i w osobliwem ma 
być podziwieniu, ii chocia gdzie i bez ogłaszania zacno- 
ści, i z utajeniem dostojności, byłeś, i jprzci^wałeś^ samą 
tylko osobliwą powagą, i poważną osobą, a zacnemi 
postępkami pańskiemi wiele o sobie i w głowach ludz- 
kich mniemanie, i w sercach wzbudzał ukochanie, iie 
i z tego wybaczam że: 

Cfiotą, się nie uta^ oiech w jakie chce cienie 

Ona tuli się, przecie jasno l^wiecą jej promienie. 
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Wiela osób szlakiem^ wiele miejsc przejeżdżać; i na 
różną po różnych sławę napadać mi się trafiło, po tobie 
jaśnie wielmożny miłościwy panie na każdem miejsca 
i placu tak wiele sławy i wysławiania zostaje, jako 
Kiszką wojewodą połockim ozdoby naroda polskiego nad- 
stawiło i przywróciło. A żebych się nie zdał tedy uszy 
w. m. mego mił. pana łechtać, niech ci którzy w tam- 
tyob krainach bywają, i nszu nadstawiają, i oezy wy- 
trzeszczają, a najdą jedni co naśladować, drodzy co 
zajrzeć. Z tych miar i Buggi^ ten mój w polski strój 
przestrojony, a wielkiego i dobiogo ta patrona potrze- 
bując, już raz osobą ozdobiony, teraz imieniem i tytu- 
łem w. m. meco pana zdobi się i szczyci.^A zaiste gdzie 
się mógł bezpieczniej i pożyteczniej udać Tyro, jako do 
starych zasług a świeżej zawsze sławy rycerza? któiy 
świetne chorągwie, a ogromne półki lat kilkanaście pro- 
wadząc, i pola z nieprzyjacielem pilnując, takeś zawsze 
był ozdobny ojczyźnie, jako straszny nieprzyjacielowi* 
Jeżeli cię wielki Chodkiewicz znał i zwał swoją pra- 
wicą, tedyć nie próżną ani próżnującą; ale jako krwa- 
wym pałaszem robiącą tak i świetnej buławy godną 
miał cię prawicą. A przeto sobie ja i Buggierowi memu 
winszuję, że nam szczęście takiego patrona zdarzyło, 
którego cnota js^o .wdzięczności czekają, która publicznie 
publiczną zkąd inąd wywrze się nagrodą, a ja z piy- 
watnęj powinności i ochoty, wysoki^ dostojności niski 
pokłon 1 powolność oddając^ powolnym się sługą w. m» 
mego m. pana odzywam^ a do miłościwi łaski paAskiąi 
przypowiadam z posługami. 

W Krakowie ult Januarii. Boku 1628. 
W. m. mego miłościwego pana 
uniżony sługa 
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AKGUMENT ABO SUMMA RZECZY. 



Buggier i urodzeniem zacne^ i wychowaniem a ćwi- 
czeniem grzeczne panie , od Aloyny królowej wszete- 
ezoej, a przy potędze urody siła mogącej; czarami zwie-, 
dziony, porzuciwszy przystojne a uczciwe zabawy, j^ 
się od OKazyj podanych rozkoszy, cnocie przeciwnych. 
Alcyna rada u siebie zwierzęciu i zwierzyńce; Buggie- 
rowi też podoba się to, co lubo młodemu. Lecz Melissa 
i Ruggierowi i Bradamancie, która mu w lepszy sposób 
raiła, sprzyjając, żałosna z błędów Buggiera, przemyśla 
jakoby onego z niewoli i tak marnego opętania wyzwo- 
liła. Zmyśla tedy postać Atlanta, czyni się astrologiem 
i wieszczkiem, sprawy Buggierowe których wiadoma 
była^ jakoby z nauki i wiedzby ugadza, i tak sposo- 
biwszy sobie młodzieńca, nieuczciwe zabawy gani, do 
cnót namawia, ożenienie z Brandamantą radzi Mądra 
rada u cnotliwego młodzieńca przyjemna. Alcynę od- 
rzuca i ma się do lepszego stanu i postanowienia. Al- 
cyna będąc z tego żałosną, Buggiera zatrzymać usiłuje, 
a nie mogąc prośbą i płaczem, do czarów i czartów się 
ndaisi^ Drogi zamawia, a morze w ogień obraca; lecz 

S różno chcącemu do dobrego drogę zagrodzić. Wnet 
[elissa w tejże nauce biegła, drogi, drzewa odczarowała. 
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morze ogniste i Alcynę z monstrami odegnała, a me 
tylko Baggiera, ale i inszych wiele paniczów i panienek 
z niewoli i więzienia, do którego przez czary przywie- 
dzeni^ pod drzewy i górami je cierpieli^ wyzwoliła. 
Zatem przy wolności dobra myśl kawalerów i frau- 
cymem. Nakoniec pląsy i tany, nietylko młodzi, ale 
i koni strojnych i ćwiczonych. 
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APPAKATUS Z SCENAMI, 
abo kflstałt rseosy teatrowyoh. 



Apparatem nie nai^wam muzycy obicia^ i insee 
osdoby, ale różne odmiany^ i ^ór scen teatrowych, 
które się wide razy^ a coraz inaoząj odmiemajy. Ba 
M^ód wszedłszy w pałac, tośmy t^lko kosztowne obi^ 
eie i plae teałro^ a po bokach dwa chóry strojne i ma* 

Sków pełne widzieli. Plac teatrowy zdał się mały^ ale 
oro przyszło do aki^, zapony abo zariony one zni-* 
kn^, a morze wielkie otworzyło się pdne miasta zam- 
ków i okrętów zdaldca płyną^ch^ i zaraz tym morzem 
Neptunns fokami wieziony a morskii^ni nimfami ob** 
toczony wyjeżdża, i to pierwsza była scena. Na drogiej 
na onem morza drzewa pokazały się, które w takt ła- 
naiąc się i lam^tając, żałowały Baggiera i cnego rycer- 
stwa i panien, które pod onemi drzewy byfy oczaro- 
wane. Trzecia odmiana teatrom była, gdy rozgniewana 
Alcyna, to wszytko morze w płomień i ogień obróciła^ 
że ono morze gorzało, a ona w niem stawszy się jakimsi 
monstrom abo straszydłem, odleciała. Czwarta różność 
teatrowa: po zginienio morza wodnistego i ognistego, 
z pod onych drzew lamentojących, panny i młodzieńcy 
wpadłszy, piękne tańce i dziwne pląsy pojedynkiem i 
parami stroili, a gdy oni ostąpili, same gołe góry, skały 
zostały. Piąta i ostatnia teałri variaHOf że i one góry 
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zginęły, a nalazł się plac na tern miejsca piękny i roz- 
koszne łąki; gdzie też na koniach szumnych; strojnych 
barzO; było paniąt dwadzieścia i czterech, którzy mając 
wolą taniec koński odprawować, na dalszy i większy 
plac wyjechali, i tam się temu wszyscy przypatrowali, 
aż Melissa Centaurami wieziona na onże plac wielki 
wyjachawszy, epilogum uczyniła. 



IE0EJI£!TA8. 



Ruggier każdego człowieka młodego, zwłaszcza do- 
brze urodzonego i wychowanego reprezentaje^ Alcyna 
z fraucymerem i syreny, natun^ infclinacye, pobudld 
i okazye rozkosznydr Uędów i obłędliwych rozkoszy 
znaczą. Przechynym q)osobem MeUssa, co się z raz«^ 
srogim Atlantem pokazuje, znaczy cnotę^ inspiracye 
boskie, dobre rady i przywódzoe do dobrego. Panięta 
i panienki oczarowane i w niewoli pod drzewy i gó- 
rami będące, znaczą afiekt którym uwikłane fiintazye i 
humory, od których młodość nie jest jeszcze uwolniona^ 
aż im czas i lata, rozum i rada starszych, powolności 
pomogą. 
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PROLOG. 



NEPTUNU8. 

Nie żeby sprzjtaąionj Afrykus i z Korem, 
Chcieli z cnym Eneaszem walczyć swym uporem; 
Nie żeby przybył Jowisz do królestwa mego. 
Dla Europy przemienion w cielca nadobnego, — 

L^ jadę przypatrzyć się Tuszkańskiej krainie, 
Że tam wiem o wielkiego króla wielkim synie, 
Którego jak kwiat ślicznej Flory twarz wyniosła, 
I mnie z morza wywabia, i wszem cześć przynioda. 

Pódżcież przy mnie z ochotą i wdzięcznem śpiewaniem, 
Obywatele morscy, uczcić przywitaniem, 
Uczcić tego w pokoju królewskiego syna, 
Co srogie bojem zwdczył Turki, Tatarzyna. 

Ty też, cnego królestwa Wisło, pani wodna. 
Przybądź do nmie, a jako słuszna i pogodna, 
Pław i sław pana twego cnoty i przymioty, 
Zkąd tryumftge książę Tuszkańskie z ocho^. 

WISŁA BZEKA POLSKA. 

O wodnego królestwa wielkorządco zacny, 
Sprawy i sławy królów śpiewać kunsst nie łacny. 
Tak wysokich i nasze wody trąb nie mają, 
Chocia odlotne serca z t)rzegów wylewają. 
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Milczenie cbęci poiyra^ 

Febosowa tylko lira. 

Marsa tego walecznego 

Z którym i świat pragnie mira. 

Opowie cześć chwały jego, 
I sławą nieśmiertelną upiastuje go. 

A my tu tych wód szemraniem, 

Zażyć tego nie przestaniem, 
Aby chęci p^cone były choć śpiewaniem. 

CHORUS. 

Śliczny Boże z cnego Parnasu, 

Graj co czasu. 
Złote struny co mają, niech słodko wydają. 
Niech przyjemna harmonia 
Cnocie sprzyja, 
Pańskie przewagi, godne pienia i powagi. 

JEDEN z caaÓRU. 

Zniósłszy kłopoty. 

Otrzeć poty. 

Niech Bellony 

Zasłużonym będą korony; 
Nagródź tym Boże aby dobrą sławą. 
Którzy się zasługują światu dobrą Bprawą. 

NEPTUNUB. 
Znowa kończ7 rzeez do Krdlewioza jego modoi. 

GMyż tak niebo i m(»*ze dzisia sporządziło. 

Aby wysokiej cnocie twej wszytko służyło^ 

Posłuchaj królewiczu zacny tej nowiny, 

Jak Ruggier miłość i złość zniósł swojej Alcyny. 

Obrawszy raczej wiarę ijnej oblubienice, 

Wzgardsił sprośną twarz i moc zwalczył czarowoióe. 

Wspaniała cnota, miłość, i miłośnik stały. 

Godne w oczach i sarcach pańskich są pochwały. 
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Ka delfinie do Wjspf Ak^af przj}eclu^ 



Takie Alcyno obłudna, 

Zmyśloną postawą cudna; 

Chcesz twarzyczką twą zdradliwą, 

Bvć serc ludzkich truną iywą? 

Chcesz by Ruggier, kwiat młodości; 

Wpadł w twej ogień żarliwości? 

A on na to się urodził; 

By z cnotą i sławą chodził. 
lOałoiłiy to być płonno com obiecowała, 

I czego po nim czeka panienka wspaniała? 
Za nie z łych wyniść mają bohaterze główni, 

Gldńe w urodzie i rodzie złączają się równi? 
Jeślim tedy Melisisa mądra, i co boli 

Mam znieść i czynić Bradamancie gwoli, 

Iż mam tedy sprawę z frantem, 

Zmyślę ja się być Atlantem. 

Tak zdradliwąj wszetecznice, 

Bez maszkary ujżrzy lice. 
Ujżrzy Euggier z mej nauki. 

Niecnoty zdrady i sztuki. 

I chcę dziś mieć dwoje gody. 

Więźnie przywieść do swobody. 
Dokazać i tego, że Kuggier zachęcony 

Do spraw zacnych, Marsowi będzie poświęcony.. 

Niech prosi, wzdycha, owszeki. 

Niech wylewa i łez rzeki, 

Mężobójca, czarownica. 

Nie zyszcze mego panicza. 
Bo gdy się serce w cnode i sławie zakocha, 

Próżno się ma tam kusić o nie miłość płocha* 

RUGGIER I AŁCYNA 

Z chdrem fraucTmeru swego. 

Fraucymer śpiewa. 

Tu rzee możeiby 
Se widuemy 
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Bozkosz z miłością panuje. 

Słońce w krąg chodzi 

A rzec się godzi 
Takiej, pary nie nąjduje- 

Śliczna Alcyno 

Pociech przyczyno 
Zażywaj gód i lubości, 

Między kwiatami 

Spólnca rękami 
Ściskając się miłości. 

Śliczny Buggierze, 

Błogiś w tej mierze, 
Żeć miłości płuży stadło, 

Zyj w krotochfili 

Znając co chwili- 
Że gładkość ^dobi zwierciadło. 

RUGGIER. 

He szczęście łaskawe pozwala mi tego, 

Żeć się tu kłaniam, tobiem winien ze wszytkiego. 
Tyś ochłoda ma, chociaż zdrugicg pieczesz strony. 

Przez cię żyję, choć przeciem jest na śmiierć raniony. 
Lecz ty duszo ma nie cziyesz. 
Jak ciężko sercu dojmigesz, 
Grdy z oczu ślicznych strzały Kupido wypuszcza^ 

Człek nie kamień, co miło, choć szkodzi przypuszcza. 
Co wejrzenie, to zranienie, 
I jużbych miał dokończenie 
Gdyby kochane, nadobne 
Oczy twe, gwiazdy ozdobne, 
Oczy zkąd lecą tak srogie postrzs^y. 

Tak uleczyć Jak zranić serca nie umijdy. 

ALCYNA. 

Ach me śliczne kochanie, nie czyń pośmiewiska, 

Z tej, którą przez cię żywe zniszczyć chcą ogniska. 

Nie ma tych sił, i nigdy tej twarzy nie stanie, 
By w tobie wzbudzić miało takowe wzdychanie. 
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Zwierda^o me nie zibadza^ ternem ac patrzała. 
Gładkości; ni wdzięczności; w sobiem nie widzii^ 



BU€MJIEB. 

Idcz; nie w zwierciadle ale w krzyształowe nieba. 

Jak w blask słońca tak ślicznej przeglądać się trzeba* 
A maszli i tu pragnienie 
Widzieć swe Y^obrażenie, 
Nie patrz we szkło UamliwC; otw<)rz piersi mojC; 

Prqrświecić tam mój zapał; że i lica swoje 
Poznasz, poznasz i moje w tobie ukochanie; 

I rzeczesz: gdzie z kim miło, tam rajskie mieszkanie. 



ALCYNA, 

Niech w tern panie wygra zwyczaj twej ludzkości, 
Kto się komu poaoba; dosyć ma gładkości. 
Byle ten ogień miłości; 
Trwał w tej zawsze stateczności. 
Mnie uczynisz czem będzie twe upodobanie; 
Ze mnie się słońcC; niebo i bogini stanie. 



BUOGIEB. 

Serce me dla twą| urody, 
Z której ogień i ochłody; 
Dla twej urody pókim żyw ja pałać muszf; 

A i żywota zbywszy z tobą chcę mieć duszę. 
Chcę być wiary i wiernej miłości przykładem, 
Na CI rękę; a ręka jest serca zakładem. 



ALCTNA. 

Wzajemnej tedy miłości; 
Nie chcąc wiedzieć o żałości. 
Nasycajmy swoje chuci, 
Miłość wiernych nie zasmuci. 
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FAHIBKKA Z GHÓBU FKAOTTOdiaCi 

6dzi« miłość pocznie swoje ciskać strzały,^ 

Jeżli nie wzruszy, skruszy kamienie i skały, 
Kie pomoże nic umysł jak dyament twardy, 

Kto powolnym miłodci pląszC; płacze liardy. 

DRUGA PANNA. 

Iż mądrC; ztąd powolne serca wasze były; 
Że prędko bystiym strzałom z celu nstąpiły, 
Teraz gd^ie mirt i bluszcze, i ^dzie piękne wody. 
Zażywajcie swych wczasów, miłość sprawi gody. ^ 

ALCYNA. 

Zostańże się tu moje kocbaniCj mój panie, 

Na tych miejscach wesolychj jeśli jest twe asdan^ 
Że ja pójdę tymczasem królestwo sporządzić, 
Nie doznasz tu tęsclanice ile mogę sądzić. 
Ptaszęta co się to bawią, 
Mileó tymczasem zabawią. 
Są tu nimfy i pasterze, 
Co śpiewają o Wenerze^ 
Co się sobie zalecają 
» Wszędzieć miłości sprzyjają. 
Gdzieby te syreny były, 
I Argusa by uśpSy. 

KUGGIER. 

Idżże już^ idż szczęśliwie królowa miłości, 

Ja czekam na tych łąkach twojej oł>6ciioŚQL 

Czekam, jako po zimie słońca ziemia czeka, 
Ale miłość na długie czekanie narzeka. 

CHÓR PANIEŃSKL 

Na żegnania śpiewa. 

Nieba obrotne, 

Ptaszec^ lotne. 
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Pięknjołl ttanf ebófy, 

Wody i góry, 
Z waszej pomocy 

Niech ta jataiejsze dni będą i noey* 
Łocby chłodzące, 

Słońce grzejące, 
Łąki zarosłe^ 
Kwiatki wyniogle, 
Z waszej pomocyj 

Niech tn jaśoiąjsze doi będą i nocy* 
iffńyj kochania, 

Gry^ uśmiecha nia. 

Niech z raju płyną, 

A w sercu lyną, 

Z waszej pomocy, 

Niech tu jaśniejsze dni będą i nocy. 

EUGGIER, 

O jak miło kocłiać się w gładkości powolnej, 

Nic po nrodzie przecznej, miłości nie spólnej. 
Niech z kim chce wałczy miłość, nic tam nie dokuczy, 
Grdzie kochanie kochanka powolnością tuczy. 
Ja przy tak tzadkig piękności, 
Pięknem nalazł powolności, 
Rói;%m nalazł bez ciernia miłości swowolnąj, 

O jak miło kochać się w gładkości powolnej* 



PASTERZ. 

Ktdry śpiewa o b woj ej miłoścL 

Śliczna dziewczyna i krasna, 

Jak gvviazda jasna, 
Bo nad słońce jaśniejsza i gorętsza była, 

Co me serce paliła. 

Miłość szydziła^ 
I rada 4ia mą mękę nstawnie patrzyła*^ 

Ale żałowała tego, 

Gdym dowiódł swego. 
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Bo mi wnet. moja miła seiw ooUodzifau 

Świadczę z tej miary, 

Nie dajcie wiary, 
By rozkosz była, eeby miło46 przecliod^iła. 

RUGGIEB. 

O szczęśliwy pastasze. 
Miło słuchać kto l^>iewa z dnszd. 
Kogo płomień i pienie miłości nie ruszy, 

Musi być lód i kamień, musi być bez duszy. 

STBEKA 
Etdra z w<5d wychodzi. 

Eto W kwitnącej chce młodości, 

Zażyć świata i lubości, 
Za miłością niechaj biega, 

Miłość znosi co dolega. 
Do miłości, do miłości, 

Kto w kwitnącej chce młodości. 
Zażyć świata i lubości. 

RUGGIEB. 

jak miło nad wodami. 
Paść słuch syreny pieśniami. 
Z nieba ta moc i te dumy, 
Zojysły skracać i rozumy. 
Ciszej góry i wy lasy, 

1 wy milczcie temi czasy. 
Milczcie ptaszki śpiewające, 
Wody i wiatry szumiące. 

SYRENA. 

Kto chce aby wdzięczne śmiechy, 
I do serca szły pociechy, 
Wpuść miłości, 
Ogień w kości. 
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Gdzie mSodd Oj^fioft wpadoie, 

Za miłością rozkosz snadnie. 
Do miłośdy domiłośei. 
Eto chee aby wdzięczne Amieohyi 
I do serca szły pociechy. 

Kto w biegu sw^^ żywota 

Chce połLojn bez Idopota, 

Miłości wzywaj, 

Milcz a załywą). 

Niech kto co lepszego radzi- 

Żyó w miłości nie zawadzi. 

Kto w bi^^ swego żywota, 

Chce pokcgn bez Uopota. 



MEUSSA 
w osobie Atlanta, Bnggiera śpiewaniem dyreny uśpionego budzi. 

Otóż teraz czas po temu, 

Pomódz z niewoli chcącemn. 
Dzień ten w niebie nradzon! O jak i rycerze 
Miłość omamia! Wstawaj, wstań Rnggierze. 

RUGGIER. 

Co za śmiałek na mię woła^ 
A odpocząć nie da zgoła? 

Atlas do ciebie przychodzi, 
Chcąc wiedzieć zką4 ^ pochodzie 

Żeś wpa^ w odmianę i^prośną, a sprośniejszą sławę. 
Ażam cię tak ia wyćwiczył, 
Żam tak chdai i tego iyozyl, 
Byś był niewolnik niewieścia 
Grdy inszych wojenne wieści 

Do Libii, Europy, wabią na zabawę. 

Mężne serce, duch wspaniahr, 
I śmiertelne wzgardzą strzały: 

Bikl. P«lak«. Wylawicnie R«cgier«. 8. 8. Jagodyńdiiego. > 
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Tyń niewieddąl nie mógł zdrady 

Wzgardzić? boś był snąć bez ^rady 
Radęć wzięła i serce brzydka czarownica. 

Wstydi się bezwstydny Soggierze, 

Gdzie w towarzystwie rycerze? 

Grdzie twa zbroja polerowna? 

Gdzie broA ostra i hartowna? 
Ze wszytkiegoć obrała sprośna miłośnica. 

Teraz piastnj zwierciadełka; 

Piinnj farbiczeky mydełka, 

Będziesz też uczciwość miewać; 

I będą o tobie śpiewać: 
Wygrał Buggier^ zwyciężył i niech tryomfaje^ 
Jeśli to mąż co męstwem Wenerze hołduje. 

Porzuć błazeństwo prostaku^ 

A miej się wskok do szyszaku; 

Zbrój się na nieprzyjaciele,- 

I na niewieście fortele. 
Pole z nieprzyjacielem męstwu to plac prawy, 
I ty pragnieszli sławy, miej się też do sprawy* 



BUGGIEB. 

A widzę ja, widzę prawie. 
Żem pobłądził w mojej sprawie, 

I wolę już śmierć, niźli złą niecześć ponieść. 
Nieczci, niesławo, żałości, 
I wy sromotne przykrości. 

Wy mnie znoście jeżli ja was nie mogę znosić. 
A 1y bezecna miłości, 
Coś paliła moje kości, 

Idź o ziemię i z twemi mamemi pompami. 
Przyłbico droga tyś lżejsza, 
I zbroja chłopu znośniejsza^ 

'SRż fraszki, które zowie Eupido kwidtkamL 
Więc do serca, i do broni. 
Trzeba chłopu we a^ej toni 

Furyją złe odegnać, a nie zalotami. 
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MELI88A. 

P^dtmyż co prędzej gdsie się do ezoi ubiegają, 
Kto oias tracie trąd też to ^ co t&my ^ają. 

DRZEWA ABO SZCZBPT, 

Które o^^Alayny oczarowane byfy, nieszczęścia «wego t^vij% i odej- 
ścia Roggierowego. 

DRZEWO I. 

BuggimO; o zacoy Raggierse, 
Użal się zkąd nas żal bierzó, 
Jeżli ty od nas odchodzisz^ 
Z żalu w rozpacz nas przywodzisz. 
Rozpacz wiedzie do upadka, 
Broń gdy możesz od przypadku. , 



DRZEWO n. 

Wielka*uczynność; wlelkieć ąjednąją pochwały; 
Jeśliby z twej pociechy łzy nasze ustały. 

ruggi]ć:r. 

O mizerny nasz żywocie, 
Je&li cnotę znać w kłopocie, 
Choó wam wytrwać ciężko przjjdzie, 
Wszakże na cześć to wynij4zie. 

DRZEWO m. 

Jaki tu wrzask usłyszymy, 
GWy onę jędzę ujrzynay, 
A ona swój jad wywiera, 
Nie nalazłszy tu Ruggiera. 
Ghoć^my niewinni ani Buggicra winowa^ ,, t 
Kiewinności furyja nie umie folgować* 

2* 
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DRZBWO lY. 

Myó Ruggierze iidiijemy, 
Leot sz^BcMiwie idć życsjrny; 
Eto muBi, niech schnie w niedoli. 
Eto moto> swobodę woli. 
Wszakto będąc na woli, więźniów nie zapomni/ 
Bo my przez się i npaść i sprostsió iriomni. 

CH0RU8. 

O jak wielka zasługa, i jak wielka sława, 

Eto smutnym i płaczącym podechy dodawa* 

M£US8A. 

Uciszcie się smutne drzewa, 
Nie zawsze zły wiatr powiewa. 
Ożywcie zmarłe nadzieje, 
Strachem serce niech nie mdleje, 
Za was przeciw złej Alcynie, 
Wszytką mocą stanę ninie. 

CHORUS 
Drz6w wszytkich. 

Idźcie szczęśliwie, Na pięknej roli, 

My tu tęskliwie Ulźym niewoli, 

Was zaś czekamy, Mając po woli, 

A pożądamy Od kogo boli; 

Eaźdej godziny. Mile śpiewając. 

Wdzięcznej nowiny Mężnie wzgaraząjąe 

O wobiości. Zdrady, żłośd. 

DBZEWO V. 

Ach co to w oezach widzę tak srogiego, 
Źe mi przenika do serca sam^o. 
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Ona to widię sroga i okratoa, 
Co nas atrapk Megera wszem amutiia, 
Atemilezeiey by nie dać jmesjnj do swady, 

Przed dym umknąć gdy mo<gr nie mass^ Bieti rady; 

ALCTNA, 
Ktdra się wraca z swym firaocTmarem. 

piękne myiili lati^cie, latajcioi 

1 niebu miłej twarzy zażywajcie , 

Tam gdzie Miczne paehną łqeakiy 

]>igmy sobie miłym rąezlu: 
Ochotne iąoze biegajcie, biegajcie, 
Nasze wesołe przyjAcie opiewajcie. 

Gdzie nalubsze wiatry wieją, 

Tam nasycę swą nadziąją. 
Żarliwe clięci cieszde się, 
Zwróconych zażyó rozkoszy spieszcie się. 

Tam gdzie szczepów las ozdobny, 

Ucieszy mię mój nadobny. 



ALCYNA KOŃCZY. 

Tam odeszła serca mego, 

A teraz nie widzę onego. 
Kto mi z was powie szczepy i wy drzewa. 
Gdzie jest m<5j miły i jako się miewa? 
Ale co to ja widzę? dary me po ziemi , 
A kto dary odrzuca, snąć i dawcę z niemi. 
Ach niestety! czigę coi, i widzę z tych rzee^r, 
Że gdy miłość zaboli, tylko śmierć uleczy. 

PANNA FSAUCYMEBKA. 

Nie frasuj się o królewno, 
I nie zaraz ^cz tak rzewno: 
Pono Ruggier doświadczyć dicąc twoją) stałości, 
W gęstwie siedząc przepatrzą, co uinieBz w miłoścL 
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Ale «ch, to mię nie eiesty, 

Że się k^nam Oreste śpieszy. 
Oczy jej zaj^akane, poszarpane szaty, 
ma fak pocieohy niosą, nie tak Jadą w swaty 

OBEdTE. 

Nie wiem jako prawić wieści, 

Pełne strachu i boleści? 
Dla ciebie, cna królewno^ mając uciśnione 
Serce kłopoty, nie chcę i ciebie wdać w one. 

Lecz iż każdy człek uj^dku 

Poległ, słucha też przypadku: 
Pomnisz Cyprys nad żrzódłem , gdzie kochanka twego 
Rynsztunek wisiał w koło drzewa nadobDCgo. 
Tamem z gęstwy patrzając widziała Ruggiera, * 
I z nim. starca, którego wielce ważna cera. 

A on wziąwszy broA i zbroje 

Ubrał w to kochanie twoje. 
I tam począł poważnie i gorąco radzić, ' ' 

Aby odtąd rycerski żywot chciał prowadzić. 

Lecz słuchajcie, i to euda. 

Natychmiast ona obłuda: 
On to mąż tak stateczny (jako to i mową, 
I postawą zdradzaj ąj stał się białą głową, 
I powiada: Melissa jam jest, choć Atlanta 
Zmyśliłam, a tak ctoiała twoja l^adatnanta. 

Choć trzeba zawsze szt^fepoścł, ■ 

Są tei fortele w miłości, ' ' . 

Bo gdzie się szczerość nie ściele, 

Nie wadzi iść przez fortele. 
Tym fortelem ja tobie niosę wiarę, cnoty, ' 

A ty szcz^ miłością nie gardź dkt niecnoty. 

ALCYNA. 

Co wżdy na to rzeU Roggier? bo mam to z doznania^ 
Jako się ludzkie wole mienią i mniemania. 

OBESTB< 

Z radością i uśmiechaniem, 
A j€5 miłem przywitaniem, 
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Ukłoni irif ji^ matce^ a potem chętfiwłe 
I pilnie pyi& jako Bradamanta żywię? 

A znad prędko i po twarzy, 

Jaki j»9 w kim ogień żarzy. 
Ogień jak morze, prędko affekty wyrznd, 
(tętnie o tern gadamy^ eo miłnjem zdbad. 

. Ekdy ciebie zaś wspomniano, 
Nie inszego ten zdrajca nie rzekł (rzecU godzi) : 
Co się, prawi, źle złącza, dobrze się rozwodzi 

Tom ja drzewy zatajona. 

Wysłuchała nie zoczona, 
A widząc na co poszło, tum zaraz przypadła, 
Zebyć z gęby i ręku grzanka nie upadła. 



ALCYNA. 

O Melisso niechętliwa, 
^0 Melisso niecnotliwa! 
Tyś mi wszytkiego złego jedyna przyczyna, 
Clioćbym ci prawa była, tyś mi zawsze winna. 
O nieprzyjaciołKo wieczna, 
Nigdym od cieb' nie bezpieczna 
I w swym domu i w państwie człek się nie wysiedzi. 
Gdy za kim zaj^trzony nieprzyjaciel śledzi. 
Ale me zawsze i śmiały 
. Umysł nacieszy zuchwsdy, 
Pójdę zuAwalcy tego tak srogiego szukać, 
Nie zda mi się zaraz łajać ani fhkać^ 
Przystojniej na białegłówki, 
Twarde serca zmiękczać słówki. 
Żeby zaś jego chęci dalej nie leciały, 
Ogień z serca, płacz z oczu staną za postrzały. 

PANNA FRAUCYMERNA. 

Oto Buggier królewno, sam się ku nam bierze, 

Wnet obaczym co mogą łzy w nadobnej cerze. 

ALCYNA. 

Stój tak, stój okrutniku, gdzieć się to naparły 
Nogi, ażeby serce me łzy tu pofcarły? 
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Hamig się z odehodzeniem, hajmuj clioć tak iriek, 

Aż mię boleść ominie, że przemómę dmlele. 
Patrz na frasunek i płacz, patrz na moje łkanie, 

Wysłncłiaj jeńli słuszne moje narzekanie. 
Postój niemiłośniku, a podrzyj na oczy, 

Któreś słońcem, miesiącem zwał, co się z nich toczy. 
Przejrzji się na mych piersiach, przejrzyj na obliczu, 

Gdbsieś twe uciechy, i twe skarby kładł pwiezu. 
Ujrzysz tam twój niedostatek, a mą stałą wiarę, 

Ujrzysz, jak źle, gdy troski przebierają miarę. 



BUGGIEB. 

Hamuj płacz twój Alcyno, na się ma ten skarżyć. 

Eto na cudzy błąd goni, a zdradą zwykł tarżyć. 

ALCYNA. 

Ej, jeśli cię nie wrusza żal mego przypadku^ 
Niech cię wzrusza żal twego błędu i upadku. 

Upadek nie jest większy we krwi zacnej, 
Ino jest zmaza zdrady, zdrady zwłaszcza łacnij^ , 
Buggierze, serce moje, barzo się ja boje, 

O mnie, i o ciebie, o którego tak stoję. 
Ach niestety ż, jako tu czasem i bez winy 

Miłość mieni, gdy w sercu usiędzie kto iimy. 
Duszo żywota mego, jeśliż ni cześć twoja, 

Anić ubłagać może z płaczem prośba moja. 
Wspomny namniej na nasze pieszczone pożycie, 

W którem milechmy żyli na jawi i skrycie. 
Wiesz, że nie jest tak słodki miód żadnego roju 

Jako wzajemna miłość w zgodzie i w pokoju. 

OBSSTB. 

O srogości tygrysów i. serce kamienne, 

Co cnotę, wiarę, miłość chce mieć jak ł>ezcenney 
Nie dać miąjsca miłości uprzejmej i stałej, 
Niewielkiego baczenia rzecz, i cnoty midej. 
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Powiedzcie wy niebiosa, gdy on milczeć woli, 

Go większego : co on chce, czy to eo mię b0li? 

Uparta wola, srogie serce i kamienne, 

Co .prośby i zask^ wszytka ma bezcenne. 

PANNA ERA.UCYMERNA. 

A także niewdzięczniku w złość poobracałeś^ 

Co w słodkości, lubości, zażyłeś, doznałeś? 

Tej coć królestwo własne i serce odds^, 

Niechcesz sprzyjać, by z tobą w pokoju mieszkała? 

Zkąd ten gniew i ta srogość? rozsądź ty miłości, 
O zniewagę tu idzie i twej wielmożności. 

RUGGIER. 

Milcz nieeiioto, i nad śmi^ brzydsza oczom moim, 
Czas, uczciwe i cnotę zdradom odjąć twoim. 

Zostań tu, a imej wszytkią z płaczem narzekania. 

Nie tak dla imie, jak dla twej niecnoty skarania. 

ALCTTNA. 

niestety! czemu darmo kłaniam się? a czemu 

Po niewoli nie bronię odejAć zuchwałemu? 
dżemu tej srogiej twarzy, w co jeszcze Broższego 

Nie odmienię^ lub w drzewo, lub w zwierza jakiego? 
Fuiyje które w piekle podmie mnern mieszkacie^ 

A zawBze moję wolę ochotnie działacie, ,^ 

"PnĘ^B^iiciB co oajprędiej do mego mieszkania, ^ 

Wody, ognia, powietrza czyniąc zamięBzania. 
Niech goreją morskie wody, 
Jako w piekle smolne kłody. 
Niechai zmorzą wychodząc baleny i orki, 

Obsifidą wszystkie drogi doły i pagórki, 
Aby wyścia nie było ztąd dzisia nikomu. 

Id^że teraz uciekaj, idż do twego domu: 
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Idk, jeżli możesz; otóż sprawują to czary, 

Czego prośba nie sprawia, ani płacz bez miary. 

Ta ode0s}a e theatrum Alcjna ałością i żałością sapaloiuu 
PANNA FRAUCYMERNA. 

Ach niewdzięczny, nieużyty. 

Takeś śmiały narowiły, 

Wnet niewdzięczność z śmiercią zbracisz, 

Mogłeś zyskać, a utracisz. 
Niecłiciałeś doznać miłości, 

Doznasz gniewu i srogości, 

Serce które miłowało. 

Będzie się i mścić umiało. 

RU66IEB. 

Wzdyć już z oczu zniknęła ta brzydka poczwara^ 
Przez cię mi się Melisso woloość wraea stara. 
Przeto z twarzy mej wyczytjg, 
Co nie wymówię, tam pytaj, 
Jakie w sercu są radości, 
Kto się wraca do wolności, 
Gdy wolne i ochotne serce do wszytkiego. 

Do cnót, do sławy, do stanu lepszego. 
Ale ma dobrodziejko i matuchno miła. 

Jako sprośnej mihłści niewolników siła! 
I tu pod tern i drze wy są, tacy nędznicy. 

Jest i jeden powinny mej oblubienicy. 
Pod mirtem siedzi; gdyby go jak z tej niewoli 

Wyrwać, bo każdy więzieA pragnie być na woli* 

MELI8SA. 

Nietylko Astojf, cna krew twej oblubienice, 

Lecz i drudzy wynijdą z pod tych drzew ciemnice^ 

Gdzie je Alcyny zdrady i czary wprawiły, 

Gdzie dla miłego miła, (Ua miłej wpadł miły. 
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CSęikoć eieipieć niewolą, a toż przy wolności, 

I szczęścia dziś zażyją, i spólnej miłości. 

Tu się theatmm odmieniło 1 morze w ogień się obróciło, a Alcyna 

pnyjachałft ogniem w jedndj łodzi, z wielorybich koóci aczynionejy 

z chórem piddelnym. 



ALCYNA. 

Będziesz tak harde B&ne które się nie strwoży? 

Ano naws^ośó ogniów burzy się i sroży. 
Woda. w ogień, a morze w piekło obrócone^ 

Śmiertelne to są strachy, a będąż zniesione? 
A stanieź animt;isza komn i śmiałości, 

Że spojrzy w twarz Alcynie kiedy jest w srogości? 
O nędzny miłośniku, żleś poradził sobie, ' ^ 

Żeś serce i królestwo wzgardził dane tobie, 
Tobież przyjdzie próbować, ża ta może siła, 

Która zdradzoną będąc, chce aby się mściła. 

CHÓR PIEKIELNY. 

Spróbuje, Niebyłe srogości, 

Poczuję, Srogiej złości. 

JEDEN z DIABŁÓW* . 

Srogie dziwy, 
Z pięknej niwy, 
Juz się ważcie, 

A pokażcie: ^' ' ' 

' Że ten bez miary ' " 

Godzien jest kary. 
Kto nie ma wiaiy. 

OHORUS. 

Spróbuje, Nieznane srogości^ ^ 

Poczuje, Srogiej złości. 

BRUai z DIABŁÓW. 

Srogie cuda 
Wam się to uda, 
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Karać wky. 

Kto AkyDf 
Niewdzięczen wiary, 
Dać go na mary: 
Godzien grzech kary. 



CHORUS. 



Spróbuje, Nieznane srogości, 

Poesnje, Srogiej złotei, 



ASTOI/F. 

Jak n^ z tego królestwa wyjdziem przeklętego^ 

W pońród płomieni żywych ognia tak srogiego?- 

Z czarownicą i mocy czartowskie wypadły, 

A zczarowaną ziemię na straży obsia^y# . 

MEŁISSA. 

Serce brać, nie tracić trzeba, 
Komn przyjazne są nieba. 
Przy łaskawej niebios woli 
Me staranie was wyzwoli. 
A jeszcze ty niecnoto ufasz w twoje zdrady? 

I mniemasz że na czarty niemasz lepszej rady? 
Długoż się ty masz chełpić, że dla twej swej woli 

Bnggiera w twojem państwie trzymasz poniewc^? 
Już wysoki padł twój stołek, 
I ty szyję złam wespółek. 
Długo łaskawe niebo cierpi niezbożności. 

Lecz potężnie i nazdluż potem karze złości. 
Tyś się chciała równać zemną. 
Padniesz teraz już podemną: 
I wy piekielne bydła, 
Cnocie niestraszne straszydła, 
Pr^epądnycie zaraz w piekło, 
Przepadn^cie, już się rzekło. 
Uchodź, co prędzej uchodź^ Syreno niezbożna. 

Uchodź i uwodź z sobą czemeś była można, 
Pobież serc ludzkich kąty, złości, kłótnie^ zbrodnie, 

Niech złe ognie zgasiwszy świat wżdy już ochłódnie. 



Digitized by LjOOQ IC 



2» 



AŁCTNA. 



U8tM>ió musi nie dztwić| 
Tradno się fiitom pr^eciwió 
Gdy HA kogo walczą nieba^ 
Ustąpić, mnm^ i traeba. 

Ta Alcyna z swą łodzią ofordcila się w jeden dziw morski s skrzy- 
dlami, lata i adeka, a theatrnm wszytkie stało się skałami. 

M£ŁISSA. 

dożywotny csłowiecze, 
Jak cię siła trosek piecae: 

Siła odmian ma żywot, czasem nas i szozęście^ 
Bez ngadn potyka , bez winy nieszczęście. 
Ale temu najgorzej kto żądzom popuszcza, 

Bo swawola z niewoli nigdy nie wyposzczą. 
Patrz a uważ w swym rozumie, 
Co ci pompa ówiata amie? 
Wczasy, zamysły, rozkoszy, 
Lada przypadek rozpłeszy. 
Pyszne poiaee, budynka, 
Piękm ogrody i rynki^ 
Drogie kamieme i perły, 
Nic te korony i z berły, 
Nic to prawie eo nie było, 

1 w niwecz się obróciło. 

I tu się omamionym rzeczy wielkie zdały, 
A szczere skały były, jak teraz zostały. 

Wy tedy co pod tead skałami zamknij, 
Cierpieliście uatawną ciemnicą dręczeni 

Bozkazuję wam mocą nieba, już wychodźcie, 

A w pogodzie doneciaifig serca wypogodźcie. 

Tu panny z pod skał wypadłszy, skaosą i tańcają, i skończywszy taniec 
JEDNA ŚPIEWA. 

Serce csA^ eboć skaczą nogi, 
GWy na miłoś* biją trwogi: 
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Niech brzmi muzyka, niecA tany i śmiechy. 
Gdy serce indziej, nie lgną te pociechy': 
Łajcież wy łzy oczy, lejcie^ 
A na sercu miłe miejcie; 
Poty wam wolnoóć dajem trapió łzami, 
. Ai się ucieszą mili więźnie z nami. 
Drugi grając i śpiews^ąc 
Otrzymał co chcis^, my łkając 
(Miłość łzy cedzi) swe mamy wypłakać: 
Miłość i pląsze, by też i wy skakać. 
Lejcież wy łzy oczy, lejcie, 
A wy płakać mile cfaoiąjcie, 
Poty niech z serca łzami się żal toczy, 
Póki nie tgrzą co im miło oozy. 



MBLIS8A ODPOWIADA, 

Już na stronę płaez, lamenty, 
Na stronę wszelkie zamęty. 
Bo już niezbożna jędza odpędzona, 

I to z nią poszło czem szkodziła ona. 
Więc na stronę płacz, lamenty, 
Na stronę wszelkie zamęty: 
Panienki śliczne, sercom swym dogodźcie 
A zapłakane oczy wypogodźcie 

PANNA. 

Próżno pociech kto dodaje. 
Gdy sercu czego, niestaje: 
I nasz żal, i nasz smutek się nie skróci)- ^ 
Aż naszym sercom miłość swca wiód: 

MEUSSA. 

Serc panieftskićh, serca mili, 
Chcę żeby tu i ci byli. 
Nuż tedy z pod gór rycerze wychodźcie, 

I swym panienkom pociechę wygódżde. 
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Eęce dawszy, nie folgujcie 
TSogoińj wesoło tańcujcie. 
A gdy się nogi wasze pomordują, 
Niechaj i bystre koniki harcują. 

Więc na stronę płacz, lamenty, 
Na stronę wszytkie zamęty, 
Kto wolnej myśli, niech i dobrej będzie. 

Niech każdy pląsze, gdy fortuna gędzie. 

Tu z podr.gdr W7pedąj%c kawalerowie, kaAdj naprzdd ji 8W% panną 
tańcoje, a potem nwgssai^ jakiś i wtooznj ta^eo wypmwiy4» 

A CHÓR ŚPIEWA. 

Gdy się ściele, Sam okrutny. 

To w wesele, Sobie Bmutnyt 

Co ih było. Zamilcz, zw^aj, 

Gdy się zbyło. Potem mijaf. 

Złego skutek. To pogonią. 

Szczęścia smutek. Choć bez konia^ 

Eto wesoły, Dobrze zgonić, 

W raju w poły, Złemu stronić: 

Więc w wesele. 

Gdy się ściele. 

Po tym tańca zaraz się wszytkie gdry rozstąpiły, a piękny się plac 
pokazały na kt<5ry 24 pięknie sporządzonych i strojnych kawalertfTr 

wystąpiło. 
Gdy kawalerowie tańcują ni koniach, 

GHÓB ŚPIEWA* 

Kto milo&ć wpuSci do serca a tai^ ■* 

Ten często biedę dniom swoim nam. 
Nie uzna co jest prawe ukochanie, 

. Komu przed oczy wstyd z cnotą nie stanie. 
Okrutna jędza, czarownica sprtJŚna, 

Jest szkodna eercom miłość i nieznośna. 
Leez g<ly z niej męina cnota się wybije. 

Dalsze doi swoje ąodojąc przetyje. 
Nadobna cooto^ niebieskie kochanie^ 

Kto chce żyć wiernie^ niech przy tobie stanie. 
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Eto chce ncieszae dni wiedć i szczędliwe. 
Nie mają nieba daru piękniejszego, 

Jako dać cnotę za wodza czyjego. 
Cnota i szczęście sprawi i wesele, 

Nie da i zginąć i cierpieć nie wiele. 
Kogo łaskawa cnota na koń wsadzie 

Żeby nie na pstrym jeździł o nim radzi. 
Bo choć odmiany w rzeczach są lubibne. 

Lepsze gonione w szezęścia, niż nneokrne. 
Nni dobrej myśli, i w pieśni i w tany, 

Zginął kto gubił panienki i pany, 
Zawsze kto rycerz, wsiadaj na rączego, 

Dobrze uganiać, uchodzić od złego; 
A żeśmy uszli i teraz zginienia. 

Że z czarownice wolniśmy więzienia, 
Co raz wznawiam}' ochoty i pienia, 

Ma być i radość według utrapienia. 

w fól tańca końskiego przyjeżdża M lissa na jednym wozie, 
ktdry Centanrowie ciągną i tak śpiewa: 

Człowiek do nieba zrodzon, cierpieli na ziemi, 

Co próżnowanie rodzi, z żądzami próżnemi. 
Uchodzić tedy przyczyn rycerze potrzeba, 

Co sławę w ziemi grzebie, która chce do oieba* 
Wojenna trąba serca nie wzbudzi małego, 

Nieśmiałe serce czci nie dowodzi żadnego: 
Próżno się chełpi męstwem, kto nie dokazuje, 

Sprawami a nie słowy cnota się farbuje. 
Gnojecki to, co w gnoju da się arestować. 

Ten na ziemi i w niebie nie ma rozkoszować. 
Więc wy pięknym gościńcem do kresu z ochota 

Ubiegajcie się, zacni rycerze za cnotą; 
Torujcie drogę męstwem, męstwa koniec taki, 

Że i zbywszy żywota, ma żywot trojatd. 

Skończywszy taoiac koński i rycerski pro JinaU wszytkiego, gwoli 

paniom i pannom florenckim, których ślicznych i zacnych było tam 

niemało, tym kształtem zaśpiewano: 

Śliczne Tnszkanki słońcu się równacie, 

B% i mebieską dobroć w sobie macie. 
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Gdy eadsą miłoM przygody tra[R}y^ 

Czół waszych ^wia»iy łzami się zaćmiły. 
T^raz jni pociech wszyscy zażywają. 

Go byli SLiętni, wesoło śpiewają: 
Więc i wy cudzej płakawszy przygody, 

Bodigeście swe prędko miały gody, — 
A dam i radę, i pewne f(»iele, 

Wiara, a para, to czyni wesde. 



' -- .'* 



Bibł.Polska. .Wybawieae Rugglera. S. S. Jagod^ńskicgo. 
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OSOBY PRZEDNIEJSZE NARODU POLSKIEGO, 
kUn n Ul afccyt priy królewicni J. m» we fitNii^ kjf j« 



Jaśnie oftwieoone książę Jan Jerzy BadziwS, 
łan trocld. 

Jaśnie wielmożny j. m. p. Jannsz Kiszka wcgewoda 
połoeki) starosta pamawski. 

Jaśnie oświecony książę Stanisław Olbiycht BadziwS 
% Olrki kanclerz w. ks. litewskiego. 

Oświecone książę Alexander Łodwik Badziwfl z Bi»- 
i^, stolnik w. ks. L 

Oświecone książę Jan Olbrycht Badziwił z Kiecka. 

Wielmożny j. m. p. Stefan Pac pisarz w. ks. litew- 
skiego. 

J. m. p. Alexander Dadzibog Sapieha starosta or- 
szański. 

J. m. p. Ejrzysztctf Sapieha na Wiśnicach w. ks. li- 



J. m. p. Łnkasz Żółkiewski, starosta kałoskL 
J. UL p. Adam Kazanowski, podkomorzy k. j. m. 
J. m. p. Jakób Weyher wojewodzie chełmiński. 
J. m. p. Mikołaj Służka wojewodzie wendeński 
J, m. p. Oerard Denof półkownik k. j. m. 
J. m. p. Samuel Rylski. J. m. p. Bożen rotmistrs. 
J. m. p. Scipio, pokojowy k. j. m. 
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J. m. p. Abraham Oolndtowdd na Dxiało8|^08elL 
J. m. p. Stefiui GaliAski, J. m. p.'ŁiikaBs Steweekt 
X m. p. Mad^ Drwęcki. J. m. p. Jer^DradawakŁ 
J. m. p. Adam Emenanki Ac oc i inszych niemało 
za^reh osób i dworzan królewiezowych, kaiąięcych, 
panię<qrch; także cudzoziemców barzo wiele, którzy się 
ta nie mianuje i ci którzy mę mianują, to znamionąj^ 
łe wszytkim ich moidom rad tam ńtażjl w kompaniii 
i dice sfai^ó w kaid(^ zacng sprawię, a zwtsMcn ku 
dawie, godmym i wdzięcznym 



8. 8. jAoojyrkm, 
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GROSZ, 



JAKO TEŻ 

APOFTEGTTATA tUDŻlOEJ MĄDROŚCI 

Ó GROSZOTOŻACNOŚa ' 
I KWESTTE 

minSKTill MtSMWE IKMŁUClft, ^ 

FBZEZ 

S. S. MaODYliSKlEaO. 

Pierwsze wydanie w r. 1628, w Krakowie. 
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Ale mniemam, ii każdy z grosza kontent będzie. 
A iż ten mądr^¥ iaa^ io^-^r^n^ie głapi, 



X^^\::'{ — 
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mOM TULlr OD BOKU DO soiEa 

JowisuL MetkxxxegOf Marsa i z inszymi^ 
Astrologowit k£ulą pa&y doroenymi, 
Ale ktoby cheiid; wieczne pany znać na świecie, 
Ni^naaz wj^kazego pana jako^groaz w kateoio. 

Grosz gielt^ g^eit, daemoniwnf zowią i mamoną; 
Że różne ma godnoid^ róiaie i imiona. 
A wszak ktoby nagodniej chcisA grosz tytułować^ 
Niedi-gA poauu ztarzg^ Tatnm fin mianować. 

asosz BZ40. 

Dwa okręgi krąg świata obchodzą swym rządem. 
Słońce po niebie, a< gfosz i wodą i lądem. 

anosz SĄD. 

ftwaaiitdliwaśó.a wagami nie toU wyraża^ 
ŻeJito wiyMgiwifcładB^ ten. pa wnie' przewala. 

CffiD6& BI4D. 

OłMzy śiflriofyek knją na grosn w uigmcf, 
A wi&f^ito.i.sami chwalą heretgrey. 
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GBOSZOWB HBBBT. 

Polonia zjednaj strony na gro9xa harciye, 
Na dragiąj bystroskrzydlny Orz^ polatige. 
Coby to było, mogą zrozumieć i dzieci, 
Odzie szkapa nie doskociy, pewnie ptak doleci 

DRUGIE PBZTBTSZ6WE WŚBST GBOSZOWS. 

Wszędzieć m3 herb podskarbidi^ ale na monecie 
I^by go idk najwięcćj miał ^kałdy w kalede. 



Co fV>rtim9 im kr^^ii malają, to zmezy. 
Że szczęście na groszowym okiągn stać raczy. 
I acz ten tylko stolec podemknjjj fortonie, 
Alićjak grosza niemasz/ i szczf^ie wnet zginie. 

GROSZ OZt>OBA. 

dwied złoto w pałacach^ świed i w kdśdMe^ 
A choć też człek prochy popi<U, świeci i w popide. 
Jeszcze niei^lko Awieei, ale i oświeca 
Złoto, stal, 1 ogniwo, grosz jasności wznieca. 

GROSZ obróka: 

Mało zamków i murów po Polszczę i Litwie, 
Wszak it męża dzielnego z potrzeba kn bitwie, 
GkLyby im tarez gtOBwmyck zawsze dostUEtozAło, 
Jak n murem, tefcfay się za groszem nedziido. 

GROSZ^ JAK ZDROWIE. 

Dwa fzeozy snadno pozbyć, ide iandao nabyć: 
ttrosza^ a zdrowia, więc to w szanowpmn ma być. 



Digitized by LjOOC IC 



4ł 

MOSZ KA^ fl^BOH^Ob 1 

ŁepAae sdrowie mŁ groflae, ja sae wie«t to^ jdbo^ 
Nie lepszeli pieniądze, lub nic mniej jednako? 
Prawda, że z4n>wa głowa kołpaka nabędzie, 
Ale go i nabywszy prędko pewnie zbę^e. 
Zdfc^^teiimmeniądie dostanie/ więc wiadfOly; 
Przy zdrowiu dobra z sdykiem i z pieniędzmi. 

G&OSZ TfLZYJACtEL BUBKI. 

Przjrjaciel daleko, Bóg wysoko acz wszędzie. 
Byle mieszek był blisko, przyjaciel przybędzie. 

C^BOSZ WSZTTKIOH AMOR. 

Ws^yfkie stany, iż dobry grosz jest wychwalają, 
Nawet go na Trzy E^róle w złocie poświącają. 

amosz PANÓW hokoil 

Figar próżne^ choć ważne przedtem knto grosze, 
I tak je miłowali ladzie też potrosze. 
Potem, że gospodaciM;wa grant w nieh apatraono, 
W<46w i milszydi bydląt ma nie napędzono. 
Jaż dziś i pany z herby ^sz reprezentaje, 
Przetociem go tep& bam^. każdy węneraje. 

OB08Z tjcmcHA PAirów« 

Pytałem się a "panów, dotoEcli działają, . . 

Źe to^osze lada zkąd w skarb sw6j przypuszoząją; 
PowMdziid Wespa^an: Piękny zi^eh 2»oła> .. 
Chodl^ go wyrabifoąe śmierdziała nribota. 

6B0SZ PtJNDUSZ. 

Pytałemsię w kościele, jeżli tam grosz wadzi, 
BzeozonoiTn grosz śfńewa^ grosz dzwon- grosz luuiz^ 
Auri 9fHfta fmnm świetne jesl^ ac święte złoteczko, 



Digitized by LjOOQ IC 



ł^i- 



Per ilotan ftwifel^ fnAtmkpi^^ Mknmi t pmjpkmt, 
8unt alii guo$ non nrebri złotiqae eupido. 

aROSZ SZLAOaiCTWO. 

Swiłanfe w demi ])y«icią dla srosn j$k4miKae, 
^Wladmtira bes groeta sie mc płdoediudtt. 
Do szlachectwa grosza Qak do barana bobra) 
Trzeba, dziś ty£^ sriacBeie dęhtj^ w ma dobra. 

0BOSZ OPATRZKOŚĆ Ź0£lll]^»9KA. 

Żołnierz we zbroi wzdam się groszami osadza, 
Bo wie jako grosz w kaidcy potrzebie dogadza. 

GROSZ TIOSTJAŹŃ MHpl^kA. 

Miejska prz^ażń ie smaczna i płatna, zt%d owo: 
Beka w mieszko, co -słowo .trzyma grosz gotowo. 

GROSZ RADA DOKTORSKA. 

Moflió idoto jest mądrych doktorów to rada. 

Bo jiA^Mrce ezłowiddem, tak grosz sercem włada. 

GROSZ PROURSYA KUPESOKA. 

Enpcy to są groszowi 'Sfaidior i wofoice, 
Co go przewożą w różne kraje i ziemice. 
Jakoż jedai na jawnych ambaradi siadąn^ 
I jawnie się groszowi służyć nie ws^^j% 
■Drndliy w^ctemni^saych kramach czeBjyą na niegOi 
"Bo i w poetemka 4ri[adzy zmgą papa s:^^^^^ ' 

GROSZ RZBMpŚLNIK. 

Choćby był mistrz, a wszytko rozumiał i robił, 
Jeszcae partacz, któij groszy nie aarobiŁ 
'Subtelne s^nki złotnik ze złota formnje, 
Ale kto wie^ kto widzt, więcej doto ki^ • 
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Ca złotnik, złote tylko szwąjce lubo szydle 

Lub smalcem tucKODeąo narobi tam bydła. 

Nie odbit sztych SŁwajc złotych, a bydło tak cbodzi^ 

Że za sobą Orfea z Apollinetn wodzi. 

Więc gdy co zrobić^ złoto nalepszy robotoik, 

I większy jest majsztcrsztak złato^ mźli złotnik* 

GROSZ ŁASKA PAŃSKA, '^l 

Chociaż ledwie pan nie król, z łaską wykrzykujesz^ 
Kt6rą iź za nic watą, tern bardziej etyskujesz. 
Za co ją ważyć, panie łaskawy, pytamy: i/* J 

fid^ie na tę łaskę gwichtn inszego nie mamy^Yliil 
Dą) co komUj a co twój będzie ważył datek, 
Za to ją udać może, kb schować ostatek* 
Bez datku łaska władnie jak i*zeka bez wody, 
To laska, kiedy po nią może słać podwody. 

GROSZ KEKOitŁA CHUDYCH FERENSÓW, łatiy^T 

Tylkoć w lażni bez groszy gołyszom są gody, ł a»f #. 
Wzdyć tam nim się nbierze powierzą im wody, ' - »*l 
Zechcąli, że dał darmo Bóg wodę, swarzyć się, . A 
Rzekną: nie myć się, wody bez groazy napić się* (^ 

Chociaż w laini i w trumnie oba goło siedzą, flf 
I tam, niewiem zkąd, co pan^ co gołota wiedzą. "i€l 
Ba, gorsze na ubogie nowiny dziś głoszą, ^pV 

Że i w piekle drwa, smołę ^ chudzi panom nosząj 
I chłopięta jak w lażni tamże trapią pany, 
Patrzcie, jak to grosz wszytkie, wszędzie dzieli stany* 

QROSZ KOITTERFEKT SĘDZIEGO, ^'*' 

Bez rękn i bez oczn sędziego malają, 

R^komo tern respektować i brać zakazują. 

Niech nie patrzy, niech nie ma rąk, byle miał uszy, 

Ba^ i sam dźwięk groszowy przenika do duszy* 
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. JMż^ daemonitm gross mig oilfdsie; 
Utratny dtzemotdmn eiciem^ będde. 

&K06Z MEDTK I MEMDTK. 

Dwóch ja rzeczy nie chwalę: sfypj na ubogie, 
A dokt<H*om w chorobie dawać dary drogie. 
Ztad ubogi na dzwony niż zdtowie radiki^s^r, 
A doktw rad wie, że pan w diorobie dalniejsźy. 
Cóż z tern cigmió? Za zdroma, na zdrowie daó trzeba^ 
Gdy to i zdrowie za grosz, tak z aptek Jak zniebii. 



GBOSZ 8TBOJOW WYHTŚŁAGZ. 

Pod morawskie złotogłów, to wiełd niedawne 

Wynalazły, i miaJ^ za stroje przesłi^me. 

Proroctwo to, czy sztuka. Na wierzchu morawskie, 

A pod nim ai^ gdzieś skryły wzory złotokławfkie. 

Prawdaó ie zbtogłowni na le^dku panowie, 

A nad nimi włerzcz (sic) maj% dziś mami Szarkowie. 

Arystoteles ddeli l)ogaetmi dwojako^ 

Jedne z natury, drugie od sztuki tam jako. 

Przyrodzone śpiewfyą: używaj, da dawaj. 

Drogie zaś panu szepcą: nabywaj, dodawaj. 

Wtemci z piskiem, z swym zyiUem, na nic tuż nic maf% 

Drudzy ztA gdzieó z Podoła z złotem wyjieidftąją.' i 

Tak rioma siano zjadła, niedoI)va to sprawa^ 

Arałują i Węgry po&n^a Morawa. 

Nie strój to w kaftan słoma, w chomonto bawełna, I 

Lecz to strój, tak się stroić, ^y było speina. 

Niecliże wspomnią utratni na stroje me słowa: 

Fraszka nosić złotogłów, — mieć doto^ ta głowa. 

GZOSZ lilCHS^IABZ. 

O Udiwiarzum chcisA włożyć coś do grosza mego, ^ 
Lecz nigdy lichwiarz nie ma grosiui odiolliwego. 
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GROSZ QX8smomAxaa, 

Ba i wszytitiemn 6wiata fałsz w tern mo^c zadać^ 
Oo w dworskich kortezyach wielom da się gadać: 
Tak go miłaję, żebych dał mu duszę swoje. 
Panie ^ jam nie Bóg, ani czart na duszę twoje- 
Ale próbuj co mówi ona z mieszka dusza. 
Nic. Odzie dać i Amory ustawać tam muszą. 
TaAszaż panowie dusza w ciele niż w kalecie. 
Że tamtą ślubujecie, a tej nie dajecie. 

6B0SZ LUDZKIE PBZYWABT. 

Bodą) nie tyclł pieniędzy, ale bodaj z niemi, 
Kłopot z pieniędzmi, ale gorszy bez nich, wiemy. 
Mówią, żeby żle we śnie pieniądze znaczyły, 
Ale bodaj się miłe grosżyki i śniły. 

6BOSZ UCZONY. 

Wszytkie umie języki grosz^ lecz po niemiecku 
Iz żydowska naradniej gada po kupiecku, 
A żeby też iż pismo amie^ każdy wiedziała 
Sine me nil potesHs z łacińska powiedział. 
A tak 8Ję ta wykłada harda groszowa rada; 
A zemDieście btazoowie^ chudzi i panowie^ 
A zemmeśeie panowie ^ chudzi i błaznowie. 

GROSZ vicem pro vice. 

Rznó za się, a przed sobą najdziesz powiadigą, 
Ba i to, ręka rękę myje, dokładają, 
Ztąd snąć gdy i najszcz odrsze ręce co dar ują, 
Przez słówko pospolicie W^T' ^ ^ *^VNI pokazują. 



Oto mówią, a Bff^ o to ""^pS wspak i tak czytają^ 

niej odd 



Smieszli oto brać, oto śmiej oddać, poddają 
GBOSZ conditio sine qua non. 

Jednemu człeku biada, jak pismo powiada. 
Bez czegóż to tak barzo? Bez żony, dokłada. 



Digitized by LjOOQ IC 



Jeślift jednemu bikdśf heńiohy; 
Łeez i z żoną i dziećmi biedniej, bez mfonoM. 
Wice łe się nędzy strzegą (boć zł% matko bota^ . 
Prędząj dziś m^a koza ina, niż panna Kóia^ 

OROSZ Concordia ereseił. 

Słaby jest świat we wszytkie swoje obyczaje^ 
W tern nie, że każdy radnięj bierze niSi dą|e. 

6B0SZ GBNA LUDZKA. 

Że dzisia pieniądz ważą, pieniądz wszyikieh stnn, 
Eto o pieniądz nie stoi, za pieniądz nie stoi. 

6B08Z w CENnS. 

Panie Boże bądź z nami^ wiek to jakiś srogi, 
Wszytko wszęd/Je staniało^ a grosz wszędzie drogi 
Tanio za pożyteczne uczciwe dziś kupić. 
Może grosz nieuczciwy z uczciwego ziupić. 
Wielu jest dzió Jowiszów (a kto ich ustrzeże), 
Co Don aj dobywają swem złotem i z wieże. 
Świadczyć za fałszem krzywo (^rzkomo prawnie przysiądz)^ 
I szlachty naszej za groBz niemal zwiedńe tysiąc. 
Boję się, by Judasz nie byl gdzie choć tajny^ 
U któregoby Chrystus za srebrne przedajny. 
O snmnienie nie mówię, księża to taxować, 
Aczci wolno im jak swych każdemu szacować. 
Panież Boże bądź z nami, wiek to jakiś srogi, 
Wszytko wszędzie staniało, a grosz wszędzie drogi 

OROSZ NOWAPOWIKŚĆ. 

Szeroki świat, to stara, a to nowa będzie: 

By najszerszy był świat, bez grosza ciasno wszędzie. 

GROSZ NOWT STANOWNIOZT. 

Ex officio drugim niecłi dają gospody, 

ISx marsupio pan grosz dość miewa swobody. 
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Eto się nie chce dlagą bawić, 
A dobrze i prędko sprawić, 
Niedi na om grosz wirprawi, 
PrędU ^ ptak, me uHml 

GROSZ DO RADY 1 DO ZWADT. 

Chwalimy stare wieki, stanę olgrezaje, 
A srosze chwalmy taioe^ jakieh nam dost^e. 
Jeśui komn dostaje i wliaydk i nowych, 
2a±yj do rady tai^^> do swady zaś owych. 

Votum DO GROSZA. ' 

fflfszałem wielu chcswyeh gwsza takowego, 
2eby ęhoć gdzie udany wraci^ się db niego. 
Mieć sfy grosz a dioi wide ma być ua udaniu, 
Taki grosz będzie z pasem swym na przywitaniu. 
Choćbyś zły grosz usrebrzyl^ jeist tału>wa panna, 
Co sama przez się kania z iarlKczką Dianna. 
Podobne też groszowi paspy na wydaniu, 
U zte^ doma zostają na grząd poprawianiu. 
Abyssus dbyssum invocaL A bies do biesa lezie. 

GROSZ PR2YPŁODKOWT. 

U kogo kopa lety. 
Druga do niego bieigr. 
A gdzie kaletka lekka, 
I ostatek ucieka. 
Więc z kopą to w kociec. 
Niech tak ten roiły ociec. 
Tam swój przypiodek płodzi, 
Odzie kopa kopę rodzi. 
Lecz czasem i sfolgować, 
A dać jej potraktować, 
Z przyjaciółmi Żydami, 
Boć to często widamy. 
U kogo kopa leży, 
Praga do niego bieży. 
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Lecz czjja & Zjrdy ^^hKlzi 
I zjdziesiątą przypłodzi. 

DO GEOSZA. 

Mój miły grosza 
Przychodo ehoó w kosmu 
A lak w karecie, 
Wazięc^Bi będziecie. 
Zachceszli dalej. 
Więc okazalej, 
Ify cię wypmwim, 
. Nic nie zabawim, 
A jak w karecie. 
Siedzisz w kalecie, 
Mój miły groszu, 
€hoćby te* w koszu. 
Jako w karecie. 
Wdzięczni będziecie. 
Choćby też w łacie^ 
Nie ft^Lńą na cię. 
By jedao zdrowi, 
Wszjrscy groszowi 
Radzi u siebie. 
Grosza, u ciebie 
Królewski wyjazd. 
Cesarski przyjazd. 
Byt twój imłosnyj 
Odbyt ić^sny. 
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APOPHTEMATGA 

c 

o GROSZOWEJ EACNOŚCI. 
1. 

Dobrze piszą: Pókim grosz miał. 
To mnie bratem każdy zwał, 
A jakom teraz chudzina. 
Opuściła mnie drużyna. 
Ojcze groszu wróć się do mnie, 
A wnet bracia będą pp mnie. ^ 

2. 

Ksiądz jeden dyszkurowrf: Ołtarz, kapłan, wiara, 

Prorok, król, poty stoją, póki i ofiara. 

Bo niemaszli ofiary, co sam ołtarz czyni? 

A bez ołtarza na co kapłan się uczyni? 

Nie będzieli kapłana, jak wiara zostanie? 

Gdyż z ust jego zakonu jest opowiadanie. 

Naostatek przez zakon prorocy się stają, 

A fcróle ciż prorocy z kapłany podają. 

Jakoby cliciał próbować, że nic bez ofiary, 

Owa przy wszytkiem zostać przez pokłon i dary. 

3. 

Lepszy Tomasz, niż Niemasz, przetoż bez odporu^ 
Kanclerz Sapieha wygnał Niemasza ze dworu. 
J chudzi z tym Niemaszem nie mieszkają radzi, 
Lecz ten pan znał, iż więcej panom Niemasz wadzi. 
I mymbyś tak, kanclerzu sławny, zabiegł wadani, 
%& na mnie rzekł: o Tomasz, albo na się: Ja dam. 
Lecz bez śmiałości wotum zażywam i sromu, 
^ogdaj Oto i Tomasz żył w Sapiehów domn. 

BiU. Polska. Grosz S. S. Jsgodyaskiego. a 
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Wielkiema podskarbiemu Włoch Wołowiczowi, 

Nieznajome przymósłazy ziółka znąjomcowi, 

Ofiaraje w nowinę, lecz na tę ofiarę, 

I na nowinę mądroó6 w panie nalas^ stare. 

Że się znał czego dary, czego kortezye, 

A zwłaszcza włoskie chciały, któremi Włoch tyje, 

Podziękował za ziółka i ziółka mn wrócił. 

Wszakże i Włoch nie smętny od pana się wrócił. 

Go bowiem miło dudka, dał mu dzięcioł zło^. 

A to ucząc, że nie brać, lecz dać, pańskie cnoty. 

5. 
Non apparebis antę conspectum Domini vcicuu8 EccL 36 

Żartobliwy nie chciwy krajczy Andrzej Wojna, 
Ze psuEiska ręka jego w dobrodziejstwach hojna, 

puszczą, na budynki od mieszczan proszony, 
A kartką tylko słowy przy pośle poczczony, 
Choć dać był gotów, dał też kartkę z temi słowy: 
Głupi poseł nie umisd udać swojej mowy. 

1 tać na cześć groszową przypowieść wynidzier 
Głupi poseł, gdy z niszczem, a oez prosząc idzie. 

6. 

Pleban panu przjrmawiał, że nigdy kazania 

Nie mógł miewać, dla jego (Uugiego sypiania. 

Wstanie raz pan, a pleban po jatkach się tłucze, 

I przed dzwony już dzwonią jego z nueszkiem klacze 

Wnet pan z ewangielii plebana strofuje. 

Że o jadle i piciu tak się pieczołuje. 

Wszakże czytasz, że bronił pan tego zapasu. 

Prawda, przy, ale czytam, że onego czasu. 

Tak widzę dziś w kościele jako i w obozie, 

Ifiej ty nadzieję w Bodze, a chleb przecie w wozie. 



Rej poeta staw spuszczał, więc jak bywa z nami, 
Wyprawił ktoś pachołka po ryby z służbami. 
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Przejął posła i respons dał mu bez pochyby, 
Lecz tak : ^żba za słaiby, pieniądze za rybj. 

8. 

Głowa polskiej korony sam między hetmany, 
Marsem rozgraniczając z Moskalem Litwiany, 
Jako pan taki, miał siug ćmy z krain datekich^ 
Ociężs^cfa faiasHEurzów i kozaków lekkich. 
Tam jeden między golą piechotą, jak hywa^ 
Że i hajduk dla zdrowia rad zbrciju używa- 
Talarami był Węgrzyn piersi obwarował, 
A gdy w szeregu swoim mężnie postępował, 
Puścił ołów do srebra samopał moskiewski/ 
Lecz nie puścił, zaszyły w kaftan żołd królewski, 
A witeż obaczywszy że go caluteńka, 
Nie Wieliczka to zbrąfa, mówi, da dobreńka. '^ 

9. 

Siadywałem we zbroić i srebro nosiłem. 
Wszak iż to wszytko chłodzi, pewnie doświadczyłem. 
Lecz mi jeden posiedział, z godną ksiądz ksdetą: 
Cieplej , przy^ niż z bawełną w kaftanie z monetą. 

10. 

Całując mię Sapieho przyjacielskim duchem, 
Bównaaz twoje panięce ucho z mojem uchem. 
Siedząc na mem kolanie przyciskasz bok z bokiem, 
Mówisz : Zgoda Jagoda^ oko me z twem okiem. 
Jaó mówię, cne paniątko^ kładź choć i nos z nosem, 
Hiemasz równości , Uedy nierówny trzos z trzosem. 

11. 

Psi się wadzą, a pisarz: Do prawa, do prawa, 
Woła; ja mówię, że im nakładu nie stawa. 
A on jak expert powie: Prawda bez nakładu, 
I u prawa nie dojdzie, by najprawsza, ładu. 
A cóż po drukowanych w drukarni rozdzid:ach? 
Kiedy w mynicy bitych łat prawny podziałach? , 
Korektmy praw szkoda^ nakład to niemały. 
Dobre są artykidy, lecz lepsze rozdziały. 
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Ojca i madd tylko sa grosz nie ^gtai^^ — 
Niechig jnż dzL§ panowie ta powieńć ustanie. 
Woląó przedać niż zgnoió ojca synaczkowie, 
Ba i dziwne nrosty z tych targów przysłowie: 
Pobrał pieniążki, dobrze uszedł on sti^oh stary, 
Biorą za ojce, jako za pewne towary. 
Więc ten nic nie dostanie, kto dzió niei^ee dać^ 
Lecz ojca^ matkę, snadniej kfi{)ić niżU przedaó. 

13. 
Też paronomazye dziecka stroją sobie, 
Lepszy groszyk niż groszek, mówią o tej doł)ie» 

14. 

Ferveat oUa modo viiMi an^diiri^ 

Póki w kalecie szczeka^ w kuchni pies nie leże, 
Jeszcze z tysiąc na twój cUeb przyjaciół przysięże» 
Jak ostygnie ognisko , w mieszku pocznie świtać, 
Żaden cię z twych przyjaciół nie zechce i witać. 
Więc się starać o przyjaźń mam to za próżnicę, 
Cłdeb a grosz pobratają z pany i woźnice^ 

15. 
Nadawszy się z paiicą Mazur w kare/.mie siedział, 
A że za groszem wolność wszelka, tak powiedziidb 

Kiedy mam grosz, 

Nadymam nos, 

Nadmę i ^ąs^ 

Za groszem mąż 

la 

Żaczku kup (mówi baba) pierożek choroszy, r— 
A żaczek na;to babie: Dajże babkp broszy. 
Dal znać iże babka dla grosza przedąje, 
I żaczku być bez placku, gdy grosza nie staje. 

17. ■ 

Panicz jeden niechciał dać grosza ubogiemu, 
Mówiąc: Kupiwszy kołacz, będzie mcie i jemu. 
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18/ 

Bes^oszni ferensowie co gotowi łupić> 

Gamą miasta, ^dj niemasz za co chleba kupić. 

^ 19. 

Chełpiła się, w swą taszkę trzepiąc jedna pam, 
I z tej się, pry, kalety, rodzą kasztelani. 

20. 

Od wracania łeb ha&y z próśb mzom głuchoty. 
Od dawania drżą ręce, złe to są przymio^. 
Co iż wszytko bolesno z tąd się konkluduje, 
Że więc: daj, daj, krzyczących żaden nie miłuje; 
Tylkoć szynkarskiej łaski to: daj, dąj, ni« traci, 
Ale się i tam e^<fto pye, goi^o płaci. 
I stało się gdzień słyszę, gdy pili, buczeJ^', 
A kiedy płacić przyszło, wszyscy poni«mielŁ 

21, 

iniperat auł sermł collscta pecuma ctttgtio. 
Tortam digna 9equi poHus ąuam dn^^ere ftmmiK 

Wierzcie, że niewolników kopa ma niemało^ 

Ale o jednym powiem tak jako się stało. 

Przypadła joau gwiałtowaa poti^ęba pieniędzy; 

On ich nie miał, hm miBiai skrzynia doić t^ nędzy. 

Pójdzie do skrzyni, klęknie, ręce obie złoży, 

Własnej się skrzyni pan ten spowiada i boży: 

Że się jej nie rad przykrzy w żadnej swej potrzebie^ 

Lecz niewola przygnała skrzynko mnie do ciebie. 

Że muszę gwałt r^ nierad obu nam uczynić, 

A tobie, ach! eo lyąć! cobyeh miał przyczynić. 

Wszakże przysięgam wiernie, że za niedziel kilka 

Oddam^ a nie zyszczęli, nie stracę niż kilka. 

I tak się namodliwssyy przysi^łszy, drżąc liczył. 

Sądźcież, czy mu pieniądze, czy on im dziedziczył? 
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Toć to jest bałwochwalstwo nad pogańskie sroiszoi 
Clo poganom domowe bożki, to nam grosze. 

22. 

Wiele masz po cnych przodkach przj/jaciół Jaroszu, 
Ale bodaj nie więcej po kopie i groszu. 

23. 

GROSZ PRZYJACIEL PRAWY. 

Że Bóg a mieszek to przyjaciel prawy, 
A ludzka przyjaźń tylko dla zabawy, 
Ztąd testamentem zostawił doktór Bosz, 
Że nasza matka kaletka, ojciec grosz. 

24. 

Widziidem obraz wielki z srebra odlewany, 
A był czczony jak święty Pafnucy nazwany. 
Hiefylko cna persona- abo święty boży, 
Ale i świnie złote pachną jako róży. 

26. 

Hocej panie wprzód zowią, póki zdrowy mieszek, 
Masz co panie? gdy stęka mieszek, pyta śmieszek. 
Bobrze działa- bo pytać nie trzeba zdrowego: 
Masz co? — Jak się masz potem, pyta jak chorego. 

26. 

^ie pomogą nic złota, gdzie dziurawa cnota. 
To to dawno a bardzo piękna była nota. 
Lecz dziś nowa nastała, niewiem jak horosza, 
l^ie pomoże nic cnota, kiedy złe pólgrosza. 

27. 

Powiedział Diogenes, przeczby był grosz blady. 
Bo wiele ich nań czuje, więc boi się zdrady. 
2tąd snąć bywa, choć rzkomo grosze ochraniają, 
Wszak gdzie są grosze, tam też i strachy bywają. 
I Kozak śmielszy, póko ciężki trzos nie wadzi. 
Bo wie^ że dziesięć zbrojnych gołemu nie radsi. 
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28. 

Będą na chore ręce kłaść, a będą się mieli 
Dobrze. Z tych doktorowie słów dziń zł)ogacieli. 

29. 

Wierzam, z Kochanowskiego o duszach już wiecie, 
Że jedna ma być w ciele, a draga w kaleeie. 
JeżU zbyć której, tej to pozbyć z ciała^ 
Aby druga na pogrzeb w kaleeie została. 

30. 

Lepsze Mo drabów, mili sto rublów w kalecie^ 

Lecz co gorsza, niet druhów bez rublów na świede. 

31. 

Dobry człowiek dziś, kto ma pieniążki, tak mówią, 

A jeszcze który daje, radzi panem zdrowia. 

Panem być ile nader nie uwodzą żądze. 

Lecz by eh był dobrym człowiekiem radby eh miidpimiądze.^ 

A na to właśnie, abych dziury swe zasłaniał, 

A Boga z nich wprzód chwaląc, djabłu się nie kłanii^. 

Jest też pod słońcem (mówią) czarny dzień każdego, 

Dobrzeż to biały pieniądz mieć dla dnia czarnego. 

32. 

Mądrze, czy szczodrze, starzy swoich pogrzebali, 
Że z nimi skarby wielkie w groby pokładali. 
Czy się do nieba tamtem wkupić im radzono? 
Gzy mniemali że przewóz do piekła płacono? 
Jakożkolwiek, lub Charon darmo nie przewozi, 
Lub Minos wiadrem, kto w nie nie wlożj dic, grozi. 
Wiem, iż księdzu jednemu w modłach o północy^ 
Dał g^osz umarły, prosząc swej dmzj pomocy, '| 
Qdj± potrzebny na onym świecie jak i na tym 
Dobrze żyć, ale bodaj i umrzeć bogatym. 
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KWESTIE 

Ma niektóre groszowe rezolucye. 



1. 



Zkąd exystymacyi Indzie nabywają? 

Eto śmiele trzyma, śmiele też o tym trzymają. 



Jeśliże pańska przyjaźń lepsza, czy ehndego, 

I to godna kwestya rozumn ludzkiego. 

Wszystek gmin mówi: Pańska przyjaźń lepc^a z da&iem, 

A ebtidego dobrego wolimy z ostatkiem. 

Zaż nie znaczna wielmożność i tu grosza cnego, 

yiC i pan groszem tylko droższy nad chudego. 



Przecz słuchata słów pańskich mile, choć łeb pusty? 
Choć pan ku Jan od złota ma być złotonsty. 



Nie tylko już łaskawych, lecz i miłościwych 
Dość panów, !ecz poznać łaskawców prawdziwych 
Doktór pulsy macając, mali chory zdrowie? 
Pozna, i sługa się z rąk łaski pańskiej dowie. 
Niechaj rękę, lecz raczej niechaj podda ręką, 
€hoć bez języka, kiedy z ręką, łaska z dzięką. 

6. 

Wiecież czemu pieniądze tak dobre bywają? 

Temu, że je też nieźle w mynicy bijają. 

Przetoż i dzieci biją, by z nich co wybito, 

Bo dwóch głupich nie bitych, dać za grosz co bito. 
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Orłowie, ktto^r nA grosza siadi0% 

7. 

Wiem że sminda bogaty mołe mieć kóp wiele, 
Leez mali wohią kopę? tu się pytaó dciele. 
Coć mi za wolnośói w taras niebożątkę wsadzić^ 
A jakoby nie uszła, zawsze o niej radzić, 
Wszak też ma fortel kopa na te sprośne chłopy, 
Że gdzie kopa w niewoli , tam i pan u kopy. 

a 

Wiecie jako inacscg nerkę nazywają? 

Ohipie mięso, a to z tej przyczyny działąfą, 

Ze w samym łoju siedząc bardzo chnda bywa, 

Bzkomo ma mnoho dobra, ale nie nżywa. 

Własny nyrka ów nyra, co ani nie żj/je. 

Pan swem dobrem schnie i mrze, a kto inszy tjge. 

9. 

I^ewion pewneli Indzkie praktyki bywają. 
Mówią, że zimne ręce pieniężni miewają. 
Zinmiejci bez pieniędzy, i zmarznąć takiemn, 
Ale po woli ciepło i chłód pieniężnemu. 
Niecnże pewniejsze nasze praktyki wychodzą. 
Zimą grzeją, a latem pieniążki zaś chłodzą. 

10. 

Bodaj iae lepiej w kwadrans groszowe bić krążki, 
Lub im subtelne takie dać haczki lub wstążki. 
Bo ił nam te tak prędko kółka ubiegają, 
Już je drudzy w korytka i w trąbki zginają. 
^ i w wi^ zwijano nie pomoże zgoła, 
Biamulca trzeba na tak ubieżyste koła. 

BM. Pdflkii. Grota 8. 8. JHodyńd^lego. 5 
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Żleby i tak się grosze z dragiemi zlepSy, 
Żeby rychlej i haczki z nitami puściły. 
Nnżby gwi^ jaki z domu, prędzejby dn^^i^ 
I duch z ciała wyciągnął; niżU grosz od niego. 
Fraszka dziś pokój; zdrowia/sławy nie kupiemy, 
Wszytko za grosz^ a grosza za nie dać nie chcemy. 

Lepiej 6w radziła 

Ani to zdradził: 
Niech nam grosz słoży^ a nie my groszowi, 
Niechce być przy nas, bądźmy zbyć gotowi. 

11. 

Czemu herby królewskie na groszu b\jąją? 
Bo nic więtszego nad grosz u ludzi nie znają. 

.12. 

Powiadają, że kawki pieniądze kradi^ą, 
I nazwisko Honedul od monety maj$ 
Ale rad pytam na co monetę zbierają, 
Gdyż jej na handel, ani na lichwę dawają. 
Pono to w tem, że kruków, ani wron dorosły, 
Więc się namniej dokupić chcą^ aby ich dosdy. 
Łub też to, że je twierdzą być długowiecznemi. 
Więc też na czasy przyszłe chcą być opatrznemi. 
Dość dziś kawek rozumnych nsL ten zbiór pieniędzy. 
Groszem zrównać z większemi, groszem lyść i aędiij. 

13. 

Dawno się już ta gadka między łndżmi plede : 

Jakiego rzemieślnika najwięcej na świeeie? 

Licząc tu same mistrze, najwięcej mąlarzów> 

Jeśliże i partacze, niem^o lekarzów. 

Od chętki też studentki w tę liczbę kładący, 

Każdy niemal dziś myncarz w worku grosz być chcący 

14 

Wielką sław^ i chwałę groszowi przyczytam, 
Wszak dąjeli co chwiiy bogatym, rad pytam ? 
Jam słyszi^, a niech mię nikt z powieści nie wini: 
Bogaty jako dumy, co zmyśli to ezyni. 
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Przedajne dzi6 i niebóg — tołby trzeba dumy, 
Jakiejby na tę kupią potrzeba nam samy? 
Nieboó staniido, dość je Mardn kupił tanie, 
Ale ladzie zdrożeli, kupeów n^e dostanie. 
Z dobrym targ dobry, żądaj co możesz w zadatek, 
A Bóg poczeka, lub też' darąje ostatek. 

16. 

Ozemu ten dyskurs groszem, nie talentem zdobią? 
Bo i talenta wszytkie na grosz dzisia robią. ^ 

GADKA. 

Gębę karmić i zatkać jedna rzecz sposobna^ 
a) W polu stoi, a wskrzyni leży dość nadobna. 

grosza bierze początek, kiedy się zaś wzmoże, 
o wszyikiego co jeno DomyśUsz pomoże. 

przydaszli zaś jedne (b) laseczka ku końcowi, 
o boju i do stroju słuj^ usarzowi 
atajeli to dwoje mizerne Podole, 
edno okupi, drugie Tatary wykolę. 



(a) Kopa^ (5) Kopia. 



u 
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MOŚdWBGO FAMA 

1. I. P. AŁSIANBRi 

CHAŁECKIEOO 

NA CHALCZU, 

t ley I«śeią P. P. 

AMMĄ WLAGtn/kUEMĄ DTOYMlitlHHĄ , 

:Pod]ataeleriaiik% W. X. Ut., Mereoką, Ploniańik% 
(Oposka) eto. oto. 

STAROŚCIANKĄ. 
Pny 

OCHOTNEY MYŚLI 

Dwu przezacnych przesławnych Familii 

loh M. P. P. P. P. 

CIIALECKICH 

Y 

l¥OY1VÓl¥, 

^wCłrodnie 19 Jan: <daj Bo^e scesęiliwle) eelebrowane^ 

OCHOTNYM SERCEM 

przei 

Stanisława Seraphina Jag^dyńiUego 

orawANB. 



(z draka Jozepha Karozana Roku Paliskiego I6I7.) 
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MOSCIWEMU PANU 

i. M. P. AŁEXANDROWl 

CHAŁEGKIEMU NA CHALGZU^ 

z J(J M. P. P. 

ANNA MAGDALENA 
WOJNUSKi, P0DKANGŁERZA1IK4 W.KsL 

Ustawlozneg^ wesela i. 



Narodu jednego Sanitarni nazwanego^ tak pilne oko 
na cnotę i cnotliwych było, iż d' doroczne a pnbUczne 
trybnnidy na rozsądzenie swojej młodzi zasiadali. Na 
których to tak głównych sądzieeh, ta summa rei, i ten 
dekret: Młodzieniec^ któryby między innymi w cnocie i 
cnych postępkach miał przodek^ taką też ma mieć pre- 
rogatywę, aby mn wolno było obrać i otrzymać pannę^ 
któraby mu się jeno zdi^a i podobida; po nim zaś dru- 
dzy; jako cnotą, tak też i takową nagrodą bliskimi 
być mają. Wiadomo i na oko widomo M. P. że za 
cnotą szczęście, za szczęściem fawory ludzkie, za ludź- 
mi wiele dobrego idzie, ale żonadobra^ od najlepszego 
tylko Boga samego, i dobrze u niego zasłużonym dana by- 
wa. Co tedy Sanitowie nagodniejszym i nazasłużeń- 
szym w rzeczyp. swojej, co rok w obieraniu na wolą 
puszczali, to W. M. na początku samym roku tego, z woli 
1 dekretu bożego^ któremuś dobrze zawsze służył, i bę- 
dziesz, potkało. Obraną od Boga bierzesz w stan świę- 
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tj małżeński przezacny Cbalecki, z wielmoioego domu 
pannę Annę Magdalenę Wojniankę, podkanelerzankę w. 
KB. 1., urodzenia wysokiego^ przyrodzenia dobrego, cnót 
wielkich, sławy równej cnotom. Źle człowiekowi jedne- 
mu: jeśliż dobrze samowtóremn, najlepiej w tak grzecz- 
nej parze: panie' zacne^ panna takież, simiiem Deus du- 
cit ad simil&mj równy równemu się raduje. Przy tej 
radoici^ między innymi do winszowania i usłngowania 
ubiegającymi się, nie równą wprawdzie rzeczą^ ale 
równą chęcią nniesione, porwało się też pióro moje. Jeśli 
bowiem Dyogenesowi spółmieszczanie pobudką byli, aby 
w ich btrdadi i pracach on też niecb<Ą0 próżaowić, 
z kadzią się swoją obracał, daleko więcej ja pomyśląjąc 
sobie, jako ich m. m. wielmożni panowie moi w rodzi- 
cielskiej osobie, ojcowskim i maderzyńskim pieczoło- 
waniem, wszystkiemi godnemi swych person pracami, 
jakiemi zawsze byli, i pa tym zawołanym wesela w. m. 
m. m. p. fescie^ okazują się z obu stron przyjaciółmi, 
nie mogłem i nie chcifUem zostać próżnującym, lecz 
Dyogenesa namniej imitując, atramentu kadkę z pió- 
rem obracać pocztem. Z piórem się tedy do posług na- 
bgam, nie żebych tak małym i marnym instrumentem 
chciid co nowego decarum, nie jednej ale dwóm tak wiel- 
kim i starożytnym prosapiom, tak w. m. m. modciwego p. 
jak też tej, z którą cię Bóg łączy, przydać; ale żebych 
mógł usłużyć choć niegodnie takich person godno&ci, a 
czując się w powinnoAci, miał z czem wnidć za jego 
mością peanem swoim do wesela tak wesołego. Niech- 
fte tam inni wchodzą z tem co ma w skarbie Midas i 
Krezus^ a ja idę z czem Homerus chodzi, acz nie z tak 
przystojnym i przystrojnym wierszem i Muzami. Jeńli 
zaś tem mię potkają, co i Hcmierusowi wróżą: 

Zniucsjm choć % Mozami, 
Przyjdzie stać za drzwiami,— 

I tak odźwiernym, albo raczej zadżwiernym^ sługa 
fiię w. m. m. m. p. protestuje. A gdy drudzy poważnemi 
gratulaeyamf, w. m. tego fortunnego wstępu wstań świę- 
ty małżeński, ku chwale bożej przenajświętszej^ ojczy- 
stą) rzeczyp*, ku sławie większej, tym dwom familiam 
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kn roskrzewienin i ozdobienioi tych dwu familii krewnym 
i przyrodnym kn wielkich a wszelkich pociech docze- 
kaniu, win8zi\j%— ubogich lei Muz moich wota, namni^j 
(ale nie mniej) przez Echo odzywają się: Fiat! Fiat! 
je. m. panu młodemu z jej m. aż do późnej starości, 
wesołe zdrowie, zdrowe wesele, rozkoszne wieki, wiecz- 
ne rozkoszy. !>• 

W. M. mego M. Pana 

1 powolnych najpowolniejszy ałnga 

Staniaław Serafin Jagodyńakl. 
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OYANA 1 FEBUS 

mile o mUyeh sobie 

CHALECKIM 1 WOJNIANCE 

potem poeoie plaoii ustępiąją. 

Pieessołowliwa o swe myśliwce DYAN A, 
A dawDem Cbaleckiego widaniem stroskana^ 
Wiesz czego brata swego Febasa pytała: 
Coby o AlexaDdrze swym rozumieć miała. 
Czy to pańską zabawą pogardził łowami? 
Czyli sam gdzieś ido wioń lepszemi chęciami? 

Febns na to swej siostrze powiedział Dyame, 
Że próżne o Ghaleckim było jej mniemanie: 
Łowami on nie gardzie ale czasu tego 
Łaskaw Jowisz ułowić dał mu coś lepszego. 
Zaczem do trąby jego, która wykrzykała, 
A pana Kuźmickiego w polu ucieszała, 
Troiste, jui troistej pełne trąby sławy. 
Nie na polne przy gończych dane mu zabawy. 
Lecz ku ozdobie domu z domu ozdobnego, 
Chaleekiemu dan klejnot domu Wojninego. 
Ucieszona Dyana z powieści bratowej, 
Do radości swej mowy użyła takowej: 
Jam pani pól i gajów, jam pani rodzenia. 
Wiem ja sprawy Ghaleckich, wiem i przyrodzenia; 
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Ale i to wiem rada, że na nie myśliwe^ 
W zdarzenia trąb tak zacnych znam Bogi życzliwe. 
Tenże głos trąb trojakich na trzy częici świata, 
Wesele Chaleckiego czcząc i brzmiąc niech lata. 

Zatem Febas jej rzecze: każdy o swem prawi: 
Co S19 na myśli tai, to i język jawi. 
Ztądeś a twych myśliwych paniąt trąbom rada, 
I myśliwcza Dyano zabawa nie lada. 
Jest to jakoby wojna domowa w pokoju, 
€U)nić, gromić, ubiegać, zwyciężać bez boju. 
Pole z nieprzyjacielem, jest pole i z zwierzem, 
Z trąbami, gospodarzem, dobrze i rycerzem. 
Ale nietylko trąby twoje Ghaleckiemn, 
Lecz i ma lutnia z łukiem, i tarcz miła jemu. 
Ile przymiotów, tyle i klejnotów zdobi 
Ghaleckich, bo tak płacą jako kto i robi. — 

Dosyć gadek Dyano, sporek Febe dosyć. 

Dosyć waszych chwał, i mnie już czas co przynosić. 

Pomóż ApoUo nieść dank, dań cnoty, a sprawy 

Chaleckich zarobionej niechaj dojdą sławy. 

Próżnowaniu w tym domu pościeli nie słano, 

Ale w nim piękne zawsze prace piastowano, 

A nietylko ojczyste prace ich nie słabią, 

Lecz je i z obcych krain w dom swój radzi wabią. 

W dom Ghalecłuch nie może przynieść nic nowego 

Do rozumu polskiego Francuz ni Włoch z swego. 

Z krwawych rycerzów oni swój rodzaj wywodzą, 

A wżdam u nich Minerwa i Mars równo chodzą; 

W pokoju radą, ręką w boju, sławne 

Chaleckich sprawy będą świeże, i są dawne; 

Bówno kopija drugim lekka, jak i pióro, 

W powiedech z laską, w polu z drzewkiem takie sporo 

Dawać i brać zasługi w rzeczypospolitej, 

W dawnym domu Chaleckich niemasz nowiny tej; 

Stara to w nich: poselstwa, roty, marszałkowstwa, 

Podskarbstwa i miecznietwa, starostwa, wójtowstwa. 

Wiedzą sąsiedzi jako kto siedzi, — niech wtedzą, 

A co e cnych Chaleckich wiedzą, niech powiedzą. 
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Józef, twój Al^umdrze ojdeo, rycerz lactoy, 

Ufców królewskich sprawca sprawny i potętny, 

l^etylko na kopie i proporzec szeroki. 

Lecz i ^wy proporce wyniósł pod obłoki 

Straszne chorągwie jego, straszne roty^ g^oty, 

Były nieprzyjaciołom, lecz straszniejsze cnoty. 

Szczęśliwy syna! maszczem po ojcu się szczycić, 

Zostawił ci spraw regestr^ w których się masz ćwiczyć^ 

Nie płonnemi je słowy w papiery wpisował, 

Ale wiekopomnemi przykłady fandował. 

Więc lub ojczyźnie slużyó w Msirsowej zabawie 

Przyjdziesz sercem i szczęściem ojcowskiem ku slawie> 

Lub służbę bożą wolisz prawicą twą mnożyć, 

I w tem ci fundamenta rodzic chciał założyć. 

Postępitj*© cny synu ojca swego wzorem,— 

I miło i bezpieczno ojcowskim iść torem. 

Lecz iż spólne ot>ojga rodzicom są dziatki. 

Tak wiele z ojca mając, nieipniej ma i z matki. 

ALEIANDBR GHALEGKI. 

z Róży Kunczownej ten kwiatek wyniknął, 

Z dzieciństwa macierzyńskim cnotom już przywyknął. 

Bojażń bożą bojażnią w pamięć mu wbijała, 

Miłość cnót swą miłością w serce mu wlepiała. 

Zakon boży pełniła w zakonnikach jego, 

Których nietylko czciła jak sług Pana tego, 

Ale rada jak panom swym usługowała, 

A jako dobrodziejka dóbr swych udzielała. 

Wie to Grodno z klasztorem, i inni kapłani. 

Wiedzą co przy niej byli w domu kapelani, 

Nietylko kapelanie leczby i kaplica 

Powiedziała, jaka to była nabożnica. 

Więc acz z ojca i matki syneś sławny prawie, 

Wżdam sławniejsza przydać co ku swych przodków sławie 

A toż pomoc nie lada towarzysz ku temu. 

Abyś sławy przyczyniał domowi twojemu. 

Ba, jużeś i przyczynił, jużeś się sposobił, 

Ozembyś (acz dość chędogi) dom twój przyozdobił; 
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Nastrojniej to Bzymianie domy przysdabiali^ 
Gdy nawięcej obrazów przodków nastawiah. 
Dawaj miejsce Cbalecki; jeAliż miejoa stanie^ 
Na zacnych person z doma Wojnów rozsadzanie; 
Zaniechaj teraz swoich; gdy goście częstnją. 
Mądrzy domowi, radzi miejsc swych ustępują. 
Pierwszebyć tu dać miejce Benedykcie Wojna, 
Pierwszem miejscem biskupią godność czcić przy8tojIU^ 
Dane biskupie z nieba daj błogosławieństwo, 
Żegnaj świętym sygnetem tej pary małżeństwo. 
Tuby podkanclerzego czcić i braci jego, 
Kasztelanów, podskarbich domu Wojninego, — 
Lecz wielka Wojnów rzesza: jeśliź i książęta 
Zahomilscy tu przyjdą, z których ci panięta^ 
Panosz Wojnów w ubogiem nie zmieści sięGrodnie^ 
Szkodaż i spraszać gości, nie uczcili godnie. 
Więc sama tak zostanie z domu tak mnogiego, 
Magdalena Wojnianka w domu Chaleckiego. 
Opuszcza ojca, matkę^ lecz nie opuszczają 
Stryjowie, siostry, bracia, ci ją tam odchiją. 
Stanie za oj pa kraj czy księstwa litewskiego. 
Uzna i z kasztelana przyjaźń witepskiego, — 
A pani co witepska, już to wszyscy wiedzą, 
A tej Wojnianki miłość ku Wojnom powiedzą. 
I nie bardzoć z Szydłowie Euzmicze odległe, 
Na jej serce tak bardzo ku swoim przyległe. 
Niech szczęśliwie zostanie w domu Chaleckiego 
Magdalena Wojnianka, winszuj em jej tego. 
Lecz nigdy nie zostanie ona pojedynkiem, 
Ale będzie z nią wiele dóbr wielkim ordynkiem: 
Z wielkiego domu Wojnów pociechy obfite, 
Ghaleckiemu z Wojnianka będą pospolite. 
Ze tu z nią świetnoświęte infały zostają. 
Które jaśnie jej stryjów głowy ozdabiają. 
Będzie tam pieczęć księstwem władna okazała. 
Która w ręku jej ojca królewską moc miała. 
Pozorny to skarb w skarbcach: chorągwie, buławy. 
Trąby, trjrumfy, pewne rynszlunki do sławy. 
Rynsztunki to są Wojny, lecz i Pokój stroją, 
Cóż gdy w pośrzód ich stołki senatorskie stoją. 
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Niechże dom Ghaleckiego te stołki ząjmoją, 
A za godnych potomków nigdy nie wakują; 
Nie były nigdy czczemi, niechaj i nie będą, 
Aż Chaleccy z Wojnianki za czasem zasięg 

ALEXA]VDER CHALECKI 

na Ohalozu. 

Per Anagrammata. 

1. Na Łaskach i Darach celne klacze. 

2. Lekkaz dach serca na cel nachyla. 

Zamczysta cela serce^ ztąd Momas styskowid^ 
Że okienka ni fórtki tamo nie najdowal. 
W serca mieszkać rzecz miła i Boga samemo, 
Lecz nie zawsze otworzą, choć prosi, i temu. 
Jakoż się ladziom, dobyć do tak twardej cele? 
A wżdameś ich Chalecki opanował wiele. 
Za czem do tego przyszło? Łask i darów z nieba 
Do pozyskania sobie serc ladzkich potrzeba. 
Na tych Łaskach i Darach celne klacze były, 
Toć Wojnianki i Wojnów serca otworzyły. 
Lekkaz iże dach serca na cel ten nachyla, 
Bogiem sprzężona przyjaźń nigdy nie omylą. 
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lAfiDALEIA WOJHIAIU 

PODKANCLERZANKA. 



IMIONOLITERAŁ. 



€k)dna panna jak manna^ Rożać wedle Lakki 
Z nieba dana jei^ manna, róża zdobi sboła, 
Ctodna panna jak manna, wedle Lakki Rota. 




Magdalenie była w cenie róża po te czasy, 
Ale z nieba inszej trzeba głowie jej okrasy. 
Więc po wieńcu, już młodzieńca koronę oddawać, 
A po kwiatu, owoc światu Wojnianka ma dawać. 
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PRZYMIOT DOMU 

Ich m. p. p. Wojnów. 

Co gród to naród (mówią), co naród to zwyczaj- 

Każdy ród ma naganny, lab chwalny obyczaj. 

Bód Wojnów te zasłuiył na świecie pochwały, 

Że tam swój skatek mają Scylarowe strzały. 

Zgodna miłońć kn swoim w tym domu panuje, 

A łatwie si^ przykłady żywemi próbuje. 

Niech żywię Andrzej Wojna! księstwa litewskiego 

Krajczy, który rad wszystko w pół kraje dla swego. — 

Żyj, żyj Wojnianko Wolska! na te nam dowody, 

Że wam swoim dogodzić, nalepsze to gody. 

Żyjcie trzy starostowie, trzy podkanclerzanki, 

Trzech Wojnów krajcząt, czyniąc trzech Charites wzmianki. 

Żyjcież, a i szwagrami miłość pomnażajcie, 

W miłość dom wasz bogaty, więc jej udzielajcie. 



Do J. II. p.p. Maruszy l¥oJiilanlii, 

podkaneleriaBki w. ks. lit 

Bóg sam rajcą i rządcą, co chce to sprawuje, 
A rady, ani raty, z nas nie potrzebuje. 
Kogo chce, tego na świat wprzód puszcza i bierze, 
A wolą jego woleć nalepiej w tej mierze. 
Młodszać za mąż uprzedza Wojnianko Marusza, 
A wiem, radość nie zazdrość ma ztąd twoja dusza. 
Badujże się, wesel się weselem siestrzynem. 
Aż nas za poczekaniem zaszłe Bóg i inem. 
Wola boża nie krzywda, chceli by rodziła 
Wprzód młodsza, bo też starsza wprzód się roudziła. 
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Oo ich m. p. p. Utodych. 

Bóżne szczęście na ziemi, ostatnie małżeństwo, 

A na niebie ostatnie jest błogosławieństwo. 

Niech się wam te ostatnie szczęścia zaczynają 

Na ziemi, a swój koniec aż na niebie mają. 

Lab w was Bóg niech okaże przez pociech mnożenie, 

Że przednie nie ostatnie szczęście ożenienie. 

De Y. 8. er 1 1 Yobis €YI. €ea ii. 
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DZIELĄ NAKŁADOWE 1 KOHISOWE 

ESIĘGABNI 

GUSTAWA GEBETHNERA I SPÓUCI 

W WABSZAWIE, SBASOWSKIE PRZEDMIEŚCIE NB. 17. 



Y^^W ™^***W'J 



Knefaarz wyhomy i taoi, czyli: sztuka przyrząd zaoia 
zup i t. Łf tudzież oanka przyspoeabiaDia za- 
pasów epiźartiL Przemyć!^ 1849. kop. 45. 

Encbnia nowa warszawska^ c^ylt: wykład smacznego 
i oszczędnego urządzenia potraw. Warszawa 
1858, , • , , -ra. 1 kp, 35. 

EuHZEK August. Wiadomości z fizyki, ekemii i mecba* 
Olki dla niytku gospodarzy wiejskicb. Lw6w 
1849 kop. 30. 

Kubek Karol, Rady dla początkujących w praktyce 
gospodarskiej; oraz uwagi nad niektóremi czę* 
iciami wewnętrznej administracyi gospodarstw 
krajowych. Warszawa 1841 . . . .rs. 1. 

Kokowski Jan Nep. O potrzebie i możności zaprowa- 
dzenia w Bnezym kraju jedwabnictwa, oraz krót- 
ka nauka bodowaoia jedwabnie i drzewa mor- 
wowego, 3 tomy. Warszawa 1835. . . , .kop 90. 
— O warzeniu piwa podług najnowszych odkryć^ 
ezyli treść dzieł o piwowarstwie zagranieznycli 
technologów i piwowarów. Warszawa 1838 

roku , rs, 1. kp. 20. 

Owczarstwo popularne, nauka cliawu owiec, po- 
święcona pomniejszym gospodarzom^ a szczegół- 
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niej ofieyaliBtom gospodarstwa wiejskiego^ oraz 
owczarzom umiejący m czytać. Warszawa 1858 

roku * , , , ,r8* L kp. 50. 

KuBOWSKi Jan Nep. O wyrozamowanej uprawie kartofli, 
z s2czegóbetQ sastosowanietu kiedy i w jakim 
stosanku do innych płodów roślinnych, roślina 
ta % korzyścią na wódkę uprawianą być mo- 
ie. Warszawa 1835 rs. 1. kop. 50. 

— Poznaki i przyczyny wśiieklizny psów; oraz 
drodki^ przez które skatkotn ukąszenia psa 
wściekłego zapobiedz można. Warszawa 1833 
roku , kop, 22'/^. 

— Sztuka urządzania gospodarstw wiejskich, po- 
przedzona krótko żebraną nauką gospodarstwa 
wiejskiego, z rycinami i tablicami, 3 tomy. War- 
szawa 1844 ,r8. 7. k. 20. 

— Weterynarya popularna, nauka poznawania i le- 
czenia chorób zwierząt domowych, z 13 tabli- 
cami ryciUj 2 tomy: Warszawa 1898 rs. 3. 

— Wiadomości gospodarskie^ każdemu roiaikowi 
niezbędnie potrzebne, 2 tomy. Warszawa 1830 
roku . rs, 1, k. 20. 

^ Wygrabianie spirytusu z buraków^ jako najpe- 
wniejszy środek produkowania tanio mięsa, a 
zarazem znacznego powiększania zbioru zboża. 
Warszawa 1855 , ys, 2. 

KuTSCHEHA Tomasz. O wapnach hydraulicznych i ce- 
mentach. Lwów 1856 kop. 22 y,. 

Latke de Bourgkon. Pranie za pomocą pary, czyli 
sposób bardzo prosty i tanij użycia pary do naj- 
doskonalszego wyprania wszelkiego gatunku bie- 
lizny. Lwów 1839 . . , :. - .kop, 67 V«. 

LeSETewicz S. Zdania o gospodarstwie roi nem, jako 
niektóre środki zapewniające, (szczególnie w pół- 
nocnym klimacie) większą prodnkcyą płodów 
ziemij i oszczędzające koszta dotychcza&owego 
osuszania gruntów, Wiloo 1856 kop. 30. 

Leśniewski P. E* N^mk? chowu pszczół rozmaitemi 
sposobami^ stosownie do różnego gatunku ułów. 
Warszawa 1843 * . , ,rs. 1 k. 80. 

(^Daltzy ciąg jtasiąpi.) 
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